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I odzywa si^ w imic idei słowianskicj, a w 
rozmowie z lordem Loftua staje tylko jakoM r m U & w  2 4  l i s t o p a d *

Wcześniej szemi od przemówień cesarza I obrońca chrzcścian.
Aleksandra w Moskwie i Petersburgu są Tę różnicę słów odpowiadający tlwu^ua-1 — ”pÓkói e u r o p e j s k i  n i e  zostanie 
8t>wa jego powiedziane do lorda Loftusa po- eSsności uiyńh, M d . W W _ r t o . j t o  j U  Rosy* jest pewoą

, i  „W v e  ca- niebył to wniosek z inicjatywy Sejmu. Ja  sam wnio- 
rza r o s y j s k i e g o ,  k tó ry  p o  n ad  k w m y ę  L ek ten stawiłem, naturalnie wspólnie z niektórymi 
ło śc i T u rc y i s taw ia  w z g lę d y  lu d zk o śc i 11 przyjaci0jmi politycznymi. Wniosek teu zdążał osta

da powiatowa i Wydział powiatowy nie da się ani
n L Pó ? n i  złamać, ostatecznie sam się wynosi («m e-  
ugiąć ani zm . i me nie bez pewnego uczu-
Chy p o  p r a w ic y , ,  naturalnie n j  s

zezarowama, g°ry«y R scia rozczarowama, ^  -  - iesłngznoś(5 TyIe
w jego przekona. iu mim fu ^  indyvsidualnem
oto pojmuje. Ale maiej p- J ^ J v  auł‘ aart7 a dal-> m auvt iuumo« j----»------- » - — i «ł .•»* • jpi uniewinnić sie udi

Namiestnictwem, do tak zwanej a z takim wetrę- przekonaniu mojem m.iej «
iestuika. Nie U e  następstwa.' W pierwszej chwilii rozczarowania.nen- z

w Guildhall, snąć, że nie niemiecki. W polityce często posługują się stóannków gali- bi« nie mogę,' o f .objaw u innego I W *  «  “  
c , S I  n L ,o i ,J L U  .»  oefoinję

k ieg o , której częśó pierwszą podsliśtnyswojej d. 9 b. m
przy więzy wał do strzegł cyjskicii

em oświadczenia
za wyraz

autokratycznem nad wszystkosysiJto liiiiw znaczy , i viss^vi ------—- > vf- Q> •„
wszelako nie mogą one stanowić podstawy | kniaź Moskiewski został ja r e m  ^ o s k ie
iî mó w m i e d z  vimr odo wy ch .  nie są dokumen- wskim, potem carem Rosyjskim, potemcesa- 
tami d y p lo m a ty cznemi, nie noszą na sobie rzem Wszech Rosyj, ^ ' “ ^ ^ s i o w i a n ,
Podpisu ani pieczęci naczelnika rządu, mejskim, a eraz ro 1 się P em yy^zechlmistracyi stawa na przeszkodzie,
dadzą sie sprawdzić, bo nie są stenografo- póki stopniowo nie zostanie ce . ,  I —v,™i„
wane i uwierzytelnione, ani nawet tyle wa- Słowian, cesarzem Mi 
źne  co nota ustna, czyli odczytana a nie jak  Prusy me utonę^y
udzielona w odpisie, gdyż me ma orygina-Isw ojc op̂ y _ R  R  n i e  p o w i n a a  zniknąć I je s t"b  drugi błąd zasadniczy że wszystkie korpora-
nego ich tekatu, jak  noty uetnej. c W m a r a ą  ideolog»-le,.
K H p,a  manentt a k  d o b r ic  w  a to au n k ach  p ry -  '  ? o l. S o W a  oddaje d ,  pod kootrolp whd>

dym urzędniku gorzkie wzbudzić m , .
alrtcnnki admiuistracvi- tyczy honoru urzędniczego i przysięgi urzędniczej.

nie oświadczy!
wiedział Cesarz
2 S = T  i T a T e - ^ T a m i a n t - z a b r a n i a  K e n ; | t e j  a x c ^ l i w o l c i  d a je  « ,  K  ^ , 2 4  jednem u W ko’ s ta rc ie !  która to zaczeka

- 1 ,znał korporacyom autonomicznym cha- tem _ sine i r a e t s t u a i o , ^ ^ ,  om. P o im u ie  bardzo mnie osobiście tem przykrzśj dotknęła, ze siaro-
podlegają S o  n Ł e g o  ucznia

"  S r S yd o K ^ ^ ^  krakowskiego, jako ^^SSLSZktórych u o z n j^ ^  ^  ^  wi«.lnia I mimo świetnego stanowiska swego towarzyskiego za

rej mówiąc o niepowodzeniach rokowań dy- s^jskiego,^ Zasią?n^ em
dzięki telegra

całości T u rcy i, 
względy ludzkości 
fałowa te mają 
syjski mając na 
i pokój powszechny, 
wywieszane godła 
wz

u ieg  B p ia n j  w . - śc ian  bądź sie we wszyst.Ricn pismaeu p a » u u « . j » -  r» -—  -  _  - k w6wczas jawnie w sejmi
szło dla zabezpieczeń . jjądż  przy- wszystkich czynnościach rządowych , clJ oc ^ wiadc’zyłom — administracya państwowa rości sc
BnmftTnn naruszyć całośc 1 urcy , ą ł « ,   nnr , n,on re k m m n  i „oku-1 njeUgtanne, nieprzedawnione prawo zawieszaniasch ro n iła  się za parawan „rękojmijsamemu naruszyć .
puścić inne państwa do wspólmctwa.

Półurzędowe dzienniki^ rosyjskie^idą Jc  U i £ l l V ? U U ł » ł ---------J O  _j

lei jeszcze w tłumaczeniu zamiarów rządu, 
a mianowicie te, które po rosyjsku WYC'
dząc, mało są przystępne dla zagranicy 
gdy natomiast francuskie i niemieckie or 
gana rządu rosyjskiego nie są tak stano- 
wczemi i tchną jakąś pojednawczością. 
W pierwszych z tych dzienników kwestya 
ehrzcśeian tureckich, która się pojawia w 
notach dyplomatycznych, występuje wybi- 
 ̂ bweatva słowiańska, podobnietuiei iako kwestya słowianssa, pouo»uiC 

jak  Car Aleksander w przemowach^ mia-
nych do swoich poddknych lub do wojska

milłUIUld Ol t. LA (k I/Mi 77 t u  v , , j l pm Uicuuuuuuu j —— (  *
naCy ia mającej dać rękojmię rękojmij od wszelakiej uchwały każdej władzy autonomicznej o 
T u rc y i  żądanych, jak  to niedawno N o r d  do- j każdej porze, tak, że żadna uchwała, choćby P ; . ę^Turcyi żądanych, jaK I „ 3 l at v 2 b n i e  jest bezpieczna, czy jutro nie bę-
wiódł. W yparł się Car Aleksander i tea p m J e3Z0^  Tak tedy jest to niepojęta sjirze- 
mentu Piotra W. i listów imperatorowej ^  „rządzeniach administracji, że jedna wła-
Katarzyny, które przecież istnieją drukowa- postanawia uchwały, które wskutek postanowień
ne a oryginały ich znajdują się w archi- władzy jak dusze stracone wiszą między me-
wum w Wiedniu; dla czegóżby nie miał się bem a ziemią, me są przyjmowane dom eba prawo- 
wyprzeć zamiaru zabrania Konstantynopol Locności i nie mogą spaść w padół pospolitych

la, zwłaszcza wiedząc, że Anglia _ mogłaby czŷ ° 0g1ta^ fe” Ukże sesyi Sejmu galicyjskiego sta 
nrzynajmniej temu jednemu oprzeć się sku- i wnioski w sprawie reformy admmistracyi kraju
tocznie Ale wypierać się zamiarów zaboru a myjaiei prawdopodobnie przez łatwą do wybacz9- 
n>w;»,:,skich ziem Turcyi, jest zbyt śm ia-Lja pomyłkę powiedział jeden z azanownyeh panów 

łem w obec not dyplomatycznych kanele- z tamtej strony Izby, że wniósł je Wydział krajowy;

ciu prywataem, że najszanowniejsi 
mężowie, starając się o rękę jednej i tej same) pan­
ny, stają się nieprzyjaciółmi, używają sposobów, ja ­
kich wśród 'innych okoliczności nigdyby me użyli 
aby pozbyć się przeciwnika, a ponieważ panna jedne­
go tylko wybrać może, jak to bywa w państwach 
chrześciańakich, przeto drudzy przez czas pewien 
przynajmnie muszą czuć w sercu pewną nienawiść 
i zazdrość. Otóż wielebny mój kolega z Galicy i wła­
śnie teraz nie miał szczęścia w pozyskaniu względów 

mandatu na Sejm. Boleści zaś, którą mo-panny
że ztąd uczuwa, nie chciał wygłosić na ciasnem rze 
czywiście terytoryuni Bohorodczańskiem. Tam tej skar- 
gi nie słychać. Ale módz użalić się tutaj, przed par 
lamentem wielkiego państwa, jakże to błogo zbola 
łemu sercu. (Śmiechy po prawicy). Nie biorę mu
tego też za złe. ,

Pojmuję również i z stanowiska indywidualnego 
po części wybaczam, że ktoś, co przez dłuższy czas 
był prezesem Rady powiatowej i Wydziału powiato­
wego, a w końcu przekonał się, że nic się nie wskó 
ra swoją teoryą o „naginaniu lub złamaniu" bo Ra-

W dwu o*
Ropczyckim i Rzeszowskim— proszę zauwa- 
wymiemam nazwy— zarządzono wybory i na- 

początek ich ca godzinę 8 zrsna. Wszyscy 
otrzymali swoje karty legitymacyjne, tak 

* Rzeszowskiego przez zaczepionego starostę, 
. . .  . „ drugiego okręgu, który wcielony jest wcelu 
wyborów. Zasila przy tem pomyłka. Wyborcy z Rop- 
czy c — z niezaczepionego okręgu — mieli na owych 
kartkach napisaną godz. 10 zsmiast8. przez pomył­
kę pisarza; to znaczy, że piętnastu wyborców mia­
ło inną godzinę. O godz. 8 1/* rozpoczęły się wybo­
ry'; 40 głosów padło na wybranego teraz posła, na 
sejm; pozwalam sobie nie wymienić go; jest to zio­
mek, właściciel dóbr szlacheckich, którego wybrali 
chłopi. Po oddaniu 40 głosów na rzeczonego kandy­
data powstaje pewien włościanin — mógłbym wymie­
nić jego nazwisko, gdyby o to chodziło — i niezado­
wolony z takiego obrotu rzeczy i z przewidywanego 
rezultatu wyborów, zaczyna w sposób, który^łatwo 
wybaczyć włościaninowi, wyrażać swe niezadowolenie, 
nakłaniać przyjaciół do odejścia, a nakoniec byćpo-
prostu niegrzecznym względem komisyi wyborczój i
i-m Cooo u'\,v>ni'c7Pffo Mimo wielkićj wrzawy i pro*komisarza wyborczego. „
testów wybory idą swoim trybem ; zamknięto je, 
jeśli dobrze czutam, o godz. 10 '/4- Ponieważ mat 
uż nie pizychodził do urny, komisya chce zamknąć 
akt wyborczy; komisarz okręgowy mówi: pójdę je-

r n ę U  U i9r»ok»” • i t f f t f #***•

Pamiętnik szlachcica podlaskiego.
(Ciąg daisay).

I , Vanłana otrzymawszy em e-| Ojciec umieścił mnie u pani Borowskiej, a późniejIniało słuchaczami narodowości polskiej, dwa razy

-  ■**w w "-\: « r
8 “sig illn y  obchodwoia sie s Ja"kwartal“ *> .PWJ* 0 tp£ !“ '

I s r : ;  u*«*~ s r 5u  i s s n  G S v  • g g . ’S S
,mniał i  a l b o  wymówił albo p  ]ub z samodziałowego s z a r e g o  współczesnej history.. Było P . " e d „ b l ^ ^ L „ i „ ^ ’

pomiędzy Polakami, bardzo mało było rozumiejących 
po polsku, a inni nic nie rozumieli. Na rekreacjach
Polacy zabawiali się w różne gry piłką Prusacy 
zawsze osobno, najwięcej bawili się naśladując żoł-
nifirzv*

Na jednej rekreacji kilkunastu nas grało w piłkę 
do mety, w blizkości krzaków jałowcowych pod zwie-

“  '   •   i  „ k n  h a  d  m n / ł f » ł A o ł ; i

^ r . “ ie V ;a o ^ o j  X  i s tu:ubroi ^ r 3f r ^ L r ? a r;?s w ™ileP?s c ,
osobności- tak, ^ t y ł k o w e j ^  Bn5ntawvm fraczkiem lub surdutem panicza, a z Na tych to prelekcjach nauczyliśmy się

Zwykle do trzeciego razu zacno 
wszystkie notabeny przypomniał 

7 nmfpsorów gimnazjalnych Rzeczypospolitej weszh karceresem ukarał; a rzadko,

B  i d „  p n o k i e g . . . w  t a  w ękfio  « lo  js

us w d t  w— *8 » sk ?U  «r  gtóe ̂ r i z
szlachetnością. .  >„„„,ain n b n r - i a ż I T a r n a ^ w i c z .  7nbelowicz Klemens, Nowi-1wab nauki. _. ^ n^n Białostockie™ n n Ą  | ; L ike „ C z e g o  płaczesz? staremu mówił czyży.

dniu od 2ej do godziny 6ej .™eczor- "  “p 'rektor | z“ uczniów głośnego w świećie naukowym.
aie rekracyi od godziny 8 do wej- .> Jak ?a Ezeczypospoiitej, tak i za pano-

uczniów weszło do wojska pruskiego,

lje dziesięć iazy więcej niż za Prusa-1 w czas.u t rze°hc. ^ i l z o m i r s k r L i . r e w -  
się w szkołach publicznych nie odno-1 stok, W ^n aatu  jak ^  J (rodowości Nałkie-

wcho- 
rpały

yyrządzili. Jeżeli me chcieli 
„  iść w •służbę zaszczytną i 
znaleźliby się tacy, coby im

S i r  Maciejowski, ckociak V - T  W ^  * ^ 5 L ‘ f  w B i a n k i ,  j -  K„wo-

m m  ̂  ̂ i s f e l a s s a ę , .  , s

im- Oszczędni, komentowali się tem co mi płaco^•! T,ułkownik Downarowicz, co niejednemu uła-
a o kubanach za promocyę, żaden me pomyślał;! . • rund„3Z daj; a rząd pruski ani wie-

*  • » £ kTBP*-1 by sobie ^  ' **na u -porzucił stan \r;0 nn ieden z Zgro- albo ugodził „kiorowi za repetycye 2 zł. kwar- nowano. , ,  Na egzamin publiczny ustrojono m
ry na kwartał, J r e B o r o ^  ^  ^  Markiewicz> który wyk adał matematykę, geografię \  pończochy, a głowę.
talme! i mezajrzał Wielkanocne i na wakacye. Kwar- i język polski, zaF O J ® J o  '  ?  J6^  ’ L d  I copfem i upudrowano. Spostrzegłszy
B o ż e g o  Narodzenia, Onłat od wnisów ren żvczy sobie przychód _, o godzinie 7 zrana i P nu7 *n nowiedział Dan

i - B  nim »  I T n ą  k « “ W 'V « .& S .L a K S
madzenia XX. Pijarów wystąpił i ozem a * j W ywie t in ie l
że c z a s i e ,  za panowania Ptuertów w ystąpi1 i j e w -  Bożego  ---------------------

wm, Osiński, ^ !Ł S i kia o d K  U łó w  szkolnych _ ł i c z y ^

rzyńcem. Wysuwa się z za wzgórka ze dwudziestu 
Prusaków, udających kawaleryę galopującą, w ręku 
msjąc pręt smagły niby pałasz, podsuwają się po­
między nas, rozbiegają się i wołając hau, hau, każ­
dego z nas prawie smagnęli prętem po plecach, po 
ramionach. Prusaków było więcej, pogalopowali w ja­
łowce nie była pora do odemszczema. Opowiadamy 
starszym, jak nas pokrzywdzili. Następuje umowa, 
żrby ca przyszłej rekreacji oddać za swoje i plan 
taki': Na tem samem miejscu, żeby mniejsi bawili 
się w piłkę, a w pewnej odległości na prawo i lewo, 
żeby grupy bawiły się starszych, żeby każdy miał 
smagły pręt jałowcowy na ziemi położony. Skoro 
grupa środkowa spostrzeże Prusaków, niech udają, 
że uciekają na plac przed zwierzyńcem; a grupy po 
stronach jak tylko ujrzą, że Prusacy gonią, przebie­
gają im od lasu. Tak się też stało. Środkowa grupa 
spostrzegłszy Prusaków, zaczęła uciekać tam, gdzie 
mieli pręty na ziemi złożone, a Prusacy puścili się 
wołając hau, hau, ale nim d o g o n i l i ,  już byli ze wszy­
stkich stron otoczeni i smagani, a każdy w troje ty­
le oddal, co na przeszłej rekreacji otrzymał.

Studenci pruscy zkonfudowani, ten raz nie skarżyli 
się, ale na lekcjach w piątek i sobotę wyzywali na­
rodowość polską, że szelm będzie Polak, jeźli me 
stawi się in  Tttrgarten Sontag! no my wain poka­
zem, co Piuski znaczy!. Polacy przy różnych ucm-
kaeb p r z y r z e k l i ' t l = S f

mnie Narkie-

eki!1Tru^kolaski, Szumkowski, Makomaski, a |S o ” byłTżadnycb,' wyjąwszy
raelitów z Wąsocza, za praybranem nazwisfaem nau_ |drwa) która stosownm do mi
mowicz i wielu innych, którzy wsławili się w 
knch i literaturze a.me powrócili do śmiem

duchownego. Maciejowski był dyrektorgj P ynu
Ir.alostocKiem gmiu»£.j—  - — * 'L ip sionym
kilka. Po 1813 roku na takąż po adę pr: ^  ę jjn y  
został do Winnicy. Tam zaprezentował się ja 

łan, żonie fundusz do śmierci zostawiwszy.

nosiła 3 zł., a w Białymf tô Uknku 'i  kilkunastu stu-lld^chw ila  przemienia kartę Europy "przez 
Przyjmujący na stancję po » odzenie , od- wnane czyny bohatera irancyi, a mezapomnij 

dentów, uważali za dostateczne y s p0 kil- współ bracia nasi walczą pod jego sztandarami, w «c
stępując miejsc tyle, _ ile ł^ e k ^ ta m e ^  | J  interc80wad dzieje, współczesne powinny/1 We-

pudrowany.
Między uczniami narodowości polskiej i pruskiej

1 .  #. a I .  i s k i i d  A M i i l r ,  a V ,  . . .  „  V . -v l , n M W i  A n i l  1 m ę k o  ”

kanaście talarów na 
wanie strawy

w zabawach studenckich nie było harmonii i 
h L S T . * « *  ^  “  ^ | S r ^ 3 5 W ^ T t f 3 S ;  U.PŚ- munikowali s i, miSdr5 s,b , .  L . . c y  chcd ™ t > :

wypryglują za zaczep ian ie  we wtorek bezbronnych
Zapowiedzieli Prusacy pod słowem honoru stawienie 
się swoim: i nasi zapowiedzieli także,żeby każdy się

stawił. (Dalszy ciąg nastąpi).



3 Q55A8 * Soboty *5 Listopada 1876.

;zcze do pobocznych pokojów, może tam kto jest. 
Nie znalazłszy nikogo, wraca i mówi, że niema ni­
kogo. Wtedy zamknięto akt wyborczy i przedsię- 
. ęto skrutynium. Na to zjawia się ten sam, który 

'■ ministra się użalał, i żąda nowych wyborów, 
me w imieniu owych 15 wyborców, na których 
kartkach inna była godzina, lecz w imieniu tych, 
atórzy mimo napomnień i przedstawień ko misy i wy- 
horczf: wyszli byli z sali wyborczój. Na żądanie ta ­
kie oczywiście nie było można się zgodzió. Wybór 
przeto, jak się rzekło, padł na rzeczonego posła, 
który otrzymał 63 głosy, a w mniejszości pozostał 
itr. lyszkiewicz— znów nie włościanin —  z 14 głosa­
mi. Przypuśćmy, źo owi wyborcy w liczbie 15 byli­
by stanyli i głosowali przeciw wybranemu, byłoby 
wtedy 29 głosów przeciw 63 głosom. Włościanin, o 
którym mówiłem, który sprowadził zaburzenie pod­
czas aktu wyborczego, skazany został na mocy roz­
porządzania cesarskiego z dnia 20 kwietnia r, 1854 

- nieprzyzwoite zachowanie się w Izbie urzędowśj 
na dwa tygodnie aresztu.

Proszę panów, jeszcze 3łńw kilka. Wedle tegoż 
rozporządzenia cesarskiego, rekur3 przeciw wyrokowi 
takiemu, nie ma skutku dylatorycznego. Ponieważ 
atoli staroście w tym wypadku, w którym poniekąd 
samego siebie i urzędu swego bronił, zdawało się 
•zeczą st-sowną zapytać jeszcze władzy przełożonej, 
przeto bez rekursu przesłał akta do namiestnictwa i 
nie wykonał wyroku, lecz czekał zatwierdzenia. Taki 
jest takt; a jak na podstawie takiego faktu można 
podobne opierać obwinienia, oto czego nie pojmuję. 
Gdy je tu wytaczano, zdawało mi się naprawdę, źe 
co najmniej kwestya wschodnia znów pokutuje w tej 
komnacie, aż nakoniec dowiaduję się, że to tylko 
okręgi Rzeszowski i Ropczycki.

Nie byłbym zresztą nużył wysokiej Izby temi wy­
jaśnieniami , mianowicie tylu datami; ale ponieważ 
me ziściło się to, czego dziś po ławie ministeryalnej 
aię spodziewałem, przeto musiałem, o ile to mnie, 
osobie prywatnej, było rzeczą podobną, uzupełnić 
twierdzenia panów mówców. Jestem bowiem tego 
zdania, że n i e t y l k o  p r a w e m ,  l e c z  o b o w i ą z ­
k i e m  j e s t  r z ą d u  c e a a r k i e g o  b r o n i ć  u r z ę ­
d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  z a c z e p i a n y c h  t u  t a k  
c z ę s t o  a t a k  n i e s p r a w i e d l i w i e ,  j a k  o t o  
w y k a z a ł e m ;  jego to obowiązkiem kazać wytoczyć 
śledztwo i wrazie przewinienia energicznie ukarać; 
gdyby jednak, jak niepłonnie tuszę, nie było winy, 
równia energicznie i bez względu na taktykę parla­
mentarną na większe czy mniejsze sympatye rządu 
dla pewnej partyi, bronić urzędników i odpierać po­
ci bne zaczepki, i B ar Jen słusznie! z  prawicy.) Czyż 
s.bciaooby do tego doprowadzić, żeby ostatecznie każdy 

posiada poczucie honoru. wobec podobnych za­
czepek wacha! 3ię poświęcać służbie państwowej? 
Sposobu, w jaki tutaj pojmują nietykalność, ja  przy­
najmniej, panowie, nie mogę pogodzić z mojeai  po- 
leciami o zasadach obcowania w towarzystwie pry- 
wstnem. (Brawo! z prcuoicy).

Kto wogóic ma doświadczenie konstytucyjne, lub 
kto etudyował hiatoryę konstytucjonalizmu, temu wia­
domo, że nietykalność posłów ma swój początek 
w Anglii, że tam parlament wywalczył sobie niety­
kalność, by osłonić swych członków, bo rząd jeszcze 
w wieku siedmnastym więzić kazał posłów, którzy 
byli mu nie aa rękę; -  aby osłonić tych posłów, za­
prowadzono nietykalność, a mieliżbyśmy używać jej, 
aby potępiać tu urzędników, wyższych czy niższych, 
bez dowodu, bez wysłuchania ich? Tanim kosztem 
•nożua ich zaczepiać, bo nie ma ich tu i nie mogą 
się bronić.

W  ogóle proszę wybaczyć, że pozwolę sobie uczy­
nić tę ogólną jeszcze uwagę, źe zachodzi tu dziwny 
zbieg okoliczności Owi panowie, którzy z pewnym 
aplombem, z taką pewnością samych siebie, jakby 
H,'wt itci aie ich było dogmatem religijnym, usta i- 
oznie kładą przycisk wyłącznie na odpowiedzialność 
ministrów, pierwsi są między tymi, którzy tak w ko­
misji, jak w parlamencie zaczepiają podwładnych 
ministrowi urzędników, czy pni namiestnikami, czy 
naczelnikami wydziałów, czy centralnymi dyrektora­
mi kolei, czy prostymi tylko starostami. Czyż takie, 
panowie, jest wasze zapatrywanie na odpowiedzial­
ność ministeryalną r Niech minister czyni co tylko 

3, niech oświadcza: jam tu odpowiedzialny, na- 
zeimk wydziału nie może nic czynić bezemnie! — 

panowie odpowiedzą wśród wielu komplementów: 
łleż my osoby pana ministra nie zaczepiamy, tylko 
fege Inb owego urzędnika. Jaki byłby praktyczny 
«kntek tegc rodzaju odpowiedzialności, nic mogę tu 

’ egółowo wyłuszczać, Albo czyżby to charaktery- 
zn«m było znamieniem deputowanych liberalnych, 

źe •■•e(iy tylko ą liberalnymi, gdy zaczepiają urzę­
dników, a stulają uszy, gdy zaczepieni są ministro-

i

vlówiąc już o odpowiedzialności, niechże mi bę 
Izie '-'olno potrącić o kilka uwag, które tu wygło­

szona o tak zwanej odpowiedzialności namiestników.
A pa: minister spraw wewnętrznych, wy- 

tb muszę, zastanawiał się nad kwestyą tej od­
powiedzialności, rozważ-,ł ją  z tej i z owej strony, 
co aa nią a co przeciw niej przemawia, ostatecznie 
jednak doszedł do rezultatu negatywnego, to znaczy: 
nie uznał tej zasady za właściwą. Pojmuję to. Z dru­
giej strony, i to przoz tych właśnie panów, którzy 

byli ministrami, zasada ta potępiana jest jako 
p«lna grzeczności, jako rzecz niepodobna, i z takim 
•iśc lecliem po< żucia swej wyższości, że zapytałbym 
tych panów: cóż właściwie rozumiecie przez odpowie­
dzialność ?

Słówkami dobitaemi, jak parlamentaryzm, jednoli- 
toćć, uniflkacya, nie zbywa się izeczy. Sam nawet 
■an minister spraw wewnętrznych popadł, zdaje mi 

się, w małą sprzeczność, przyznając, że bardzo byłby 
przychylny połączeniu Wydziałów krajowych z na- 
iniesloictwami, bo byłaby to wielka dogodność dla 
obu części administracyi. Ale czyż sejm miałby od­
dać maiąteb kraju, swoje dodatki do podatków’, ad- 
iainisJraoyę mienia krajowego, słowem wszystko na 
rozkazv namiestnika, a nie mieć prawa zażądania od 
niego rachunków, lub co najmniej pociągnięcia go 
do odpow-edzialn.-soi, gdyby używał grosza krajowego 
nie tak, jak sejm uchwal■>? Zdaje mi się, żo wypa­
dałoby tu nie zastraszać się wielkiemi słowami, lecz 
zbadać rzecz należycie. Nie twierdzę, iżby to była 
sprawa łatwa i prosta, utrzymuję tylko, to spra­
wa godna zastanowienia. Gdy się powie, że namie- 
«tnik byłby w ten tylko sposób odpo widzialny, żeby 
aejmowi służyło prawo oskarżenia namiestnika przed 
którymkolwiek sądem niezależnym, gdyby naruszył 
ustawy krajowe, lub nie dochował budżetu krajowe­
go, — wtedy, zdaje mi się, rzecz _ od razu powinaa 
się okazać godną zastanowienia. Że nigdzie jeszcze 
coś podobnege nie zachodziło ? . . .  Otóż mniemam, iż 
nie byłoby tak wielkiem nieszczęściem, gdyby nare­
szcie i w Austryi zdobyto się na coś oryginalnego i 
gdyby nie ograniczano się ustawicznie na naśladowni­
ctwie. Ale i ta objekeya nie byłaby całkiem słuszna. 
Siady odpowiedzialności wyższego urzędnika admini­
stracyjnego przed pewnemi korporacyami administra- 
cyjnemi wszędzie się znajdują. Nie będę przywodził

Anglii, gdzie każdy urzędnik o swoje czynności urzę 
dowe może być oskarżony przed sądem, a wszakże 
i tam ministrowie są odpowiedzialni, rozumie się 
w granicach prawnej swej działalności. Przypomnę 
tylko ustawy francuskie z czasów cesarstwa absolu­
tnego, które teraz jeszcze rozszerzono, wedle którećh 
prefekt może być oskarżony przez Radę generalną, 
mianowicie co do budżetu departamentowego. Otóż 
mamy już ślad. A chcecieżli pójść dalej; czemże 
jest dzisiejsza Rzesza niemiecka ? Któż tam właściwie 
rządzi mimo rozlicznych państw? Wszakże to rzecz 
znana jak świat szeroki, że ministerstwa krajów Rze­
szy niemieckiej, wszystkich razem i każdego z oso­
bna, muszą w ogólności stosować się do wskazówek, 
do ducha ustawodawstwa Rzeszy, a może więcej je­
szcze do ducha kanclerza Rzeszy. A mimo to mini­
sterstwa to są odpowiedzialne przed sejmami swoje- 
mi; są niczem więcej, jak namiestnikami Rzeszy nie­
mieckiej do spraw krajowych (brawo! brawo! z  pra- 
toicy), a przecież jakoś to tam idzie, i jak słychać, 
idzie wcale nieźle.

Prawda, że ze stanowiska czysto teoretycznego nie­
jeden odezwie się zarzut: to nie godzi się z tym lub 
owym szablonem; to sprzeciwia się maksymom kon­
stytucyjnym. Proszę jednak nie zapominać, że daw­
na, czysto mechaniczna doktryna o machinie konsty­
tucyjnej, jaką głosili nam Royer-Collard i Constant 
w Francji, jaką następnie naśladowano w Niemczech, 
mianowicie w Badenii, praktycznie i teoretycznie, 
a której tu i owdzie zbyt ściśle może się trzyma­
no — żo ta teorya nie odpowiada już dzisiejszemu 
życiu państwowemu Francuzi właśnie szczególniej 
lubowali się w mechanice i w równowadze rozmai­
tych władz, szczególniejszy kładli nacisk na odpowie­
dzialność ministrów; a na czem się to skończyło, 
do jakich zmian tam przyszło przez podobne pojmo­
wanie izeczy, nie potrzebuję wam przypominać. Kto- 
by zaś dla moich wywodów nie ’chciał poświęcić u- 
lubionych swych szablonów teoretycznych, temu wska­
żę większą od mojej powagę, większą od powagi 
wielu innych członków tej wysokiej Izby. Mam na 
myśli słowa, których użył dzisiejszy kanclerz niemie­
cki w parlamencie północno-niemieckim, gdy właśnie 
przywodzono mu, źe forma konstytucyjna wymaga 
tego lub owego: „Panowie, nie pytajcie o nazwę 
rzeczy, nie o nazwę lub charakterystykę państwa, 
które budujemy; budujcie państwo wedle potrzeb 
całości i cząstek. Nazwa się znajdzie, umiejętność 
pod tym względem zawsze dopiero idzie w ślad za 
życiem i nie będzie w kłopocie, w którejby katego- 
ryi nas pomieścić, skoro tylko ugruntujemy budowę14

Wyrażenie: „parlamentaryzm na prowincji44 (uży­
te przez Pleneraj uważam za proste słówko dobitne­
go brzmienia, ale nie znaczenia. Jeśli przez „psrla 
mentarjzm44 rozumieć należy dyskusyę i uchwalenie 
wedle większości, istnieje on rzeczy wiście; jeśli przez 
ministrów rozumiemy mężów, którzy zaufaniem ko­
rony i parlamentu postawieni są na czele spraw, aby 
rządzić i kierować, my żądamy zupełnie tego same­
go; ponieważ atoli mniemam, że ministrowie nie 
mogą jednocześnie dobrze rządzić i administrować, 
przeto żądam innej administracyi, mianowicie iDnego 
ukształtowania stosunków dla spraw krajowych. Je 
śli zresztą pewien jeszcze deputowany z pewnej cze­
skiej Izby handlowej, której nazwa wypadła mi z pa­
mięci, użył wyrażenia: „wtedy kłótnie stronnictw 
między politykami prowincyonalnymi dopiero na do­
bre w37stąpią na jaw 44 —  woboc takiej rzeczywiście 
wyszukanej grzeczności muszę por.wolić sobie prośby, 
aby szanowny mówca mnie, który nie posiadam w 
dostatecznej mierze języka niemieckiego, raczył po­
uczyć, jakiej użyć nazwy na określenie tego, co tu­
taj dzieje się między stronnictwami, tu w komnatach 
przybocznych, i co w najdziwaczniejszej f rmie po­
dawano tak często tutejszym dziennikom. [Brawo! 
z  ‘prawicy).

Aby wrócić jeszcze do odpowiedzialności namie­
stników i do ograniczenia odpowiedzialności pytają 
niektórzy: czyż wtedy zn&lezie się jeszcze namiestni­
ków? Panowie, pozostawcie to przedewszystkiem te­
mu, który namiestników mianuje; a dalej zawsze 
pewnie znajdą się mężowie zdolni i zacni, którzy 
rzetelnie pojmują dobro publiczne, a których wrodzo­
na ambieya podnieca do sprawowania fan key j publi­
cznych. A gdyby Austrya rzeczywiście znajdowała 
się w tem położeniu, żeby nie znalazła namiestnika 
gotowego do wzgardzenia ustawami krąjowemi, do 
naruszenia budżetu krajowego, byłożby to na prawdę 
tak wielkie nieszczęście? (śmiechy po prawicy).

Nakoniec szanowny pan mówca generalny także, 
który dziś rzeczywiście w niektórych zwrotach i zda­
niach więcej i gruntowniej bronił autonomii krajo­
wej, niż to po tamtej stronie dziać się zwykło, zau­
ważył, że zasady konstytucyi sprzeciwiają się pewnym 
zmianom w administracyi państwowej. Niejednokro­
tnie już miałem zaszczyt wr tej wysokiej Izbie o- 
świadczyć - a zdaje mi się, że moi bliżsi narodowi 
i polityczni przyjaciele nie zaprzeczą mi — źe z pew­
nością nie jesteśmy zwolennikami absolutyzmu; ale 
nie można przecież pewnej istniejącej konstytucji 
uważać za mającą cel swój sama w sobie. Wszakże 
nie pa  to jest konstytucya, abyśmy dyskutować, 
przemawiać i głosować mogli; konstytucya jest na 
to, aby lud skutki jej uczuł w pomyślności ducho­
wej i fizycznej, to znaczy: konstytucya je st dla admi­
nistracyi. Jak administracya państwu, a państwo czło­
wiekowi służy, tak konstytucya nie ma innej racyi 
bytu nad tą, żeby dać sposób dobrej administracyi. 
O w zarzut przeto nie jest mi wystarczający. Gdy 
atoli spojrzę na rozwój historyczny, ponieważ tak 
często wspominane tu są Niemcy i Prusy — co do 
nas, nie szczególniej rozkochani jesteśmy w Prusach, 
ale zdaje się, źe tamtym panom sprawia to przy­
jemność, gdy słyszą o przykładach z Niemiec wzię­
tych (śmiechy) — ponieważ tedy tak często z tam ­
tej strony wspominane są Prusy, przypominam pa­
nom szczególniejszą zaprawdę "różnicę zachodzącą 
w historycznym rozwoju obu państw. Prusy doszły 
do konstytucyi po stuletniej dobrej, surowej, spręży­
stej administracyi; my doszliśmy do konstytucyi wsku­
tek złej administracyi, wskutek odziedziczonego złego. 
Otóż, panowie, czas już pomyśleć, abyśmy przez złą 
admini3tracyę, prjpz wzgardę dla żądań krajów po­
szczególnych, przez „naciągan e i dostrajanie do wła­
ściwości44 — by użyć tych kilku wyrazów pana mi­
nistra spraw wewnętrznych —  abyśmy nie doszli 
znów do tego, żebyśmy przez złą administracyę po­
stradali konstytucję. Wogóle w sprawach takich po­
stępowanie polityki podobno być powinno do postę­
powania tego, kto owładnąć chce przyrodę, kto na 
przyrodę chce wpływać. Bo ten tylko zdolen opano­
wać przyrodę, kto poznał się doskonale na jej isto­
cie, na jej prawach; poddaje się prawom przyrody, 
kto chce zapanować nad nią.

Zbadajcie i rozpoznajcie istotę krajów poszczegól­
nych, ich naturę, wtedy znajdziecie prawą drogę do 
reformy administracyi; to znaczy: niech rząd za pc- 
mocą inicjatywy swej zacznie od sejmów, a potem 
mech z gotowemi dziełami stanie przed tą wysoka 
Izbą. (Oklaski po prawicy).

IOKB8P(m OENCYA „CZAS0:’
Wiedeń 23 listopada.

(■n .) Drugi pel .omocnik Anglii na konferencję lord 
Salisbury ma jutro przybyć do Wiednia i krótko za­
bawiwszy odjechać w sobotę na Nabresinę do Brin­
disi. W Ankonie ma się spotkać z włoskim mini­
strem spraw zagranicznych p. Melegari. Gdyby ten 
nie mógł opuścić Rzymu, natenczas hr. Tornielli, se­
kretarz generalny y  ministerstwie spraw zagrani­
cznych, powita angielskiego męża stanu. Lord Salis­
bury przedsięwziął ważną swoją misyę na podstawie 
pełnomocnictwa napisanego z taką ścisłą dokładno­
ścią, jakiej przykładów mało może wykazać historya 
W. Brytanii.

Z dobrego źródła dowiaduję się, że wszystkie osta­
tnie kroki Kosyi, które zdradziły tak nagłą jej sta­
nowczość, nastąpiły dopiero po żywej wymianie zdań 
między Petersburgiem a Berlinem. Rosya, jak mnie 
zapewniają, otrzymała przy tej sposobności zaspoko­
jenie, iż wśród wszelkich ewentualności liczyć może 
na największą przychylność rządu niemieckiego.

Petersburg' 18 listopada.

Minister finansów ciągle przeciwnym jest wojnie; 
podał on świeżo Carowi memoryał o sytuacji finan­
sowej Rosyi, która jest bardzo smutną. Memoryał ten 
jednak nie wzbudził wielkiego wrażenia wobec sfor­
mułowanej chęci prowincyj dostarczenia pieniędzy 
w razie wojny. Sama Moskwa ofiaruje Carowi 52 
miliony rubli. Niemniej jednak Cara przykro dotknęło 
niepowodzenie banku państwa w zamierzonej 
sprzedaży zapasów^ kruszcowych. Mówią nawet z te­
go powodu o dymisyi dyrektora Łamańskiego, któ­
rego zastąpiłby p. Bunge, profesor ekonomii poli­
tycznej w uniwersytecie kijowskim.

Ambasada bucharska i syn Emira bawią się w tej 
chwili zwiedzaniem stolicy, lecz mało się tu zaj­
mują tymi panami, gdyż całą uwagę wyczerpuje 
kwestya wschodnia. Zdarzenie nawet, jakie zaszło w 
wyprawie Potanina do Mongolii, nie wzbudza rów­
nież wielkiego zajęcia.

Pewnego dDia Potanin szef wyprawy, Rasailow, 
Pczdnew i Berezowski, zwiedzając miasteczko chiń­
skie położone u stóp góry Altai w pobliżu larnai- 
ckiego klasztoru Chary Tame, napadnięci zostali 
przez bandę z 200 ludzi złożoną, która im zabrała 
dwa konie i wszystką broń. Urzędnik chiński zbli­
żywszy się da podróżnych zapytał ich kim są i po 
co przybyli. Oddano im konie, lecz broń obiecano 
im dopiero wtedy zwrócić, jeżeli wyprawa uda się 
natychmiast do Kobdo i to drogą chińską wzdłuż 
posterunków chińskich, a nie przez Altai, jak się te­
go domagali podróżni. Wyprawa oparła się zmianie 
rlrcgi i odniosła się do swego rządu, który prze­
słał depeszę do Pekinu, żądając zadosyćuczynienia.

Armia kaukazka rozłożoną jest wzdłuż granicy 
nad brzegami Arpaczai, i trudno przeszkodzić koza­
kom, aby nie zabierali pesterunków tureckich. Było 
już kilka wypadków tego rodzaju, że posterunki zni­
kły jakby czarem, a to kozacy je sprzątali.

Pary* 20 listopada.

(B .) Wewnętrzne sprawy francuskie zawsze w tem 
samem obracają się kole. Rozprawy nad budżetem są 
albo pozorem do osobistych zaczepek rządu przez 
deputowanych, mających służyć ich autorom za re­
klamę wobec wyborców, lub też są podchwytywane 
przez stronnictwa przewodnie dla narzucania pośpie­
sznych reform, których przeprowadzenie drogą zwy­
czajnego stanowienia ustaw przedstawiałoby dużo wię- 
cój trudu i zagadkowości.

Takiem usiłowaniem zaprowadzenia reformy ad­
ministracyjnej był wniosek komisyi budżetowój przy­
jęty przez Izbę, wykreślający z budżetu spraw we­
wnętrznych płace podprefektów w Sceaux i St. De­
nis, okręgów zaliczającyah się do dep. Sekwany. 
Taktyka nie zupełnym była uwieńczona skutkiem, 
gdyż Izba odrzuciła artykuł dodatkowy przenoszący 
atrybucye obu podprefektów w ręce prefekta Sekwa­
ny, i autorowie projektowanej reformy byli zmusze­
ni złożyć w biórze Izby oddzielny projekt ustawy zno- 
szącój oba urzędy. Pożądanem by było, aby los tej 
reformy był uważany na przyszłość jako precedens 
do którego powagi uciekaóby się mogli ci, którym 
chodzi o zachowanie w poszanowaniu ustaw organi­
cznych społeczeństwa. Izba ma zupełne prawo odmó­
wić, jak to uczyniła w sprawie żołdu kapelanów 
wojskowych lub płac obu podprefektów, kredytu na 
opłacenie w roku następnym osób pełniących te o- 
bowiązki, lecz odmowa taka ma ważność tylko na 
rok jeden i nie może pociągać za sobą, jak pra- 
gniono tego, zniesienia samycbże urzędów, które jój 
poprzednicy w zwyczajnćj prawodawczej drodze u- 
stanowili. Zresztą dyskusyę dotyczące innych depar­
tamentów budżetu nie przedstawiały wcale zajęcia 
i dziś dopiero oczekują burzliwćj rozprawy z okoli­
czności budżetu legii honorowój i nie oddawania ho­
norów wojskowych legionistom grzebanym cywilnie.

Sprawą przeto dziś najżywotniejszą, najbardziej 
zajmującą rząd, parlament i całą opinię publiczną, 
są bliskie wybory dwóch dożywotnich członków se­
natu na miejsce śp. Wołowskiego i Letellier-Yalaze. 
Wyobrażam sobie, o ile ta sprawa, wobec którśj Fran­
cuzi gotowi są zapomnieć o burzy gotnjącój się nad 
Bosforem, wydawać się może drobną, zaściankową 
i nic nie znaczącą dla czytelników zagranicznych. 
A przecież od imion senatorów, jakie wyjdą z urny, 
kto wie, czy nie zawisła cała przyszłość formy rzą­
du we Francyi. Wiadomo, że jeśli dotąd, pomiędzy 
Izbą niższą posiadającą większość stanowczo republi­
kańską a senatem nie posiadającym zgoła większo 
śei, nie przyszło do gorącego starcia, w którem re­
publika łatwo utonąć by mogła, to pochodziło jedy­
nie z braku tśj właśnie stałej większości w senacie. 
Zawsze w chwilach, gdy sądzono, że stronnictwa za­
chowawcze w senacie posiadły taką większość jak np. 
przy wyborze Buffeta, nazajutrz pojawiała się sprawa, 
w którćj 2 lub 3 gło3y przerzuciły się w drugą 
stronę.

Po śmierci Wołowskiego i Letellier, którzy za­
liczali się obaj do konstytucyonistów lewego środka 
większość pozostała przy prawój stronie senatu. Dzi­
siaj przeto chodzi wiele prawicom o zapewnienie so­
bie większości zapomoeą doboru dwóch współwy­
znawców. Chodzi tu o skorzystanie z chwili. Szczę­
ście zdaje się sprzyjać prawicom, bo wybór prowin­
cjonalny w dep. Doubs wzmacnia ją  osobą p. de 
Merode synowca znanego kardynała, lecz z innćj 
strony pomiędzy trzema stronnictwami monarchi- 
cznemif zgoda na dwóch tylko kandydatów jost nad­
zwyczaj trudną. Stronnictwa tak nie zwykłe są liczyć 
na dobrą wiarę swych chwilowych sprzymierzeńców, 
iż żadne z nich nie pragnie usunięciem swego kan

dydata pozostawić swą przyszłość na łasce i dobrśj 
wierze innych. Przeto lewica senatu nie przestaje 
traktować w tój mierze z orleanistami, których kan­
dydat Chabaud Latcur został odrzucony przez oba 
pozostałe monarchiczne obozy, lecz i tutaj trudności 
się mnożą co chwila, bo jenerał Chabaud Latour 
nie chce być kandydatem lewic. Rokowania prowa­
dzone w tój mierze przez różne stronnictwa zajmują 
żywiej paryskich dziennikarzy, niżeli los przyszłśj 
konferencyi wechodnińj.

Sprawa wschodnia, tutaj, wzbudza uajwiększe za­
jęcie tylko na giełdzie, gdzie najsprzeczniejsze wia 
domości bezustanku walczą o lepsze, lecz pomimo 
usiłowań optymistów, nie zdolne są podnieść kursu 
wszelkich wartości, które acz powoli, ale codziennie 
spadają. Pomimo wiadomości nadeslanśj z Rzymu o 
bezwarunkowym przystąpieniu Porty do konferencyi, 
wojna wydaje się nieuniknioną. Rzucona z Berlina 
pogłoska o grożącem powstaniu w Polsce, jednoczę 
śna wiadomość o plakatach rządowych w Warszawie 
zabraniających zebrań i druga o mobilizacji dwóch 
korpusów obserwacyjnych w Prusiech są tu uważa 
ne za dowód istnienia umowy pomiędzy Rosyą i 
Prusami, tak, iż bajka o powstaniu służyłaby za po­
zór do zajęcia lewego brzegu Wisły przez Prusy. 
Sprawdza się też wiadomość, że rząd francuski o- 
trzymał już zawiadomienie z Berlina, jako Niemcy 
nie przyjmą udziału w powszechnój wystawie, lecz 

ukrywa ją  jeszcze.

Minister sprawiedliwości mianował auskultanta 
Ludwika Ł a s k i e g o  adjunktem sądu powiatowego 
w Podgórzu, auskultanta zaś Czesława Ł o z i ń s k i e ­
go adjunktem sądu powiatowego w Milówce (a nie 
w Podgórzu jak wczoraj błędnie wydrukowano).

W i e d e ń  23 listopada. Już wczoraj wspomina­
liśmy na ienem miejscu o wspólnem zgromadzeniu 
wszystkich trzech klubów wiernokonstytucyjnych, które 
naradzały się nad tem, jakie zająć stanowisko wobec 
wyjaśnień rządowych co do ugody z Węgrami. Z roz 
praw ogłoszonych dziś w dziennikach wiedeńskich 
widzimy, iż ścierały się tam dwa prądy: jeden dą­
żący do bezwzględnej opozycji przeciw rządowi, od­
rzucający ugodę bez ogródki; drugi nieco umiarko­
wany, ale także rządowi nieprzychylny. Zapisujemy 
ten objaw jedynie dla tego, źe jest to stronnictwo, 
z którego łona rząd dzisiejszy wyszedł. Z obu tych 
prądów właściwie żadon nie przeważył, zgodzono się 
tylko na pośredni wniosek dep. Dra R u s s a ,  iż 
przewodniczący w klubach zwołać mają ponownie 
zgromadzenie wspólne i zaprosić rząd, aby dał wy­
jaśnienia tak w ogóle w sprawie wschodniej, jak w 
szczególności co do statutu bankowego. Wniosek ten 
jednomyślnie został przyjęty. Z Rusinów obecni byli 
na tem zgromadzeniu: dep. Gierowski, Halka, Ja­
nowski, Juzyczyński, Kowalski, Krasicki, Krzyżanow­
ski, Naumowicz, Ozarkiewicz, Pawlików, Szwedzicki, 
oraz dep. Haase, Honigsmann. Kallir, Landau, Mi­
zes, Kochanowski itd.

— Młodzież polska uczęszczająca na uniwersytet 
wiedeński, wezwaną została przez akademików za- 
grzeb3kieh, oraz przez kolegów swych Słowian, aby 
na objawy turkofilskie młodzieży peszteńsbiej odpo­
wiedzieć demonstracją przychylną Moskwie. Na we 
zwanie to odpowiedzieli polscy uczniowie uniwersytetu 
wiedeńskiego, co następuje:

„Młodzież polska uniwersytetów wiedeńskich bra­
ciom zagrzebskim i współtowarzyszom śle pozdro­
wienie! Rozważyliśmy dobrze treść Waszego pisma, 
w którem nas wzywacie, abyśmy wspólnie z innymi 
Słowianami zajęli stanowisko wobec objawów mło­
dzieży węgierskiej, i odpowiadamy co następuje: 
Ubolewamy, że młodzież węgierska jednostronnie 
pojęła zasady ludzkości; sądzimy, że nie godzi się 
je j , choćby tylko pośrednio, potępiać lud w jego 
szlachetnej dążności, który pomimo, iż czasy ku temu 
bardzo nie sprzyjają, powstał jednomyślnie, aby wy­
ruszyć do nierównej walki za wolność, prawo i oj­
czyznę ! Oby Bóg pobłogosławił tę broń, która dobrej 
służy sprawie i oby dał zwycięstwo braci naszej sło­
wiańskiej! Lecz pomimo całej naszej sympatyi dla 
ludu serbskiego, uważamy za rzecz dobrą i stosowną 
odrzucić wezwanie Wasze do wspólnego postępowa­
nia. Serbia ma s p r z y m i e r z e ń c a ,  który lud nasz 
strasznemi gwałtami uciska, który wiarę naszą, język 
nasz chce wytępić, który wypiera się zasad woinośei 
i cywilizacyi, burzy tradycye i uczucia, które stwo­
rzyła wielka przeszłość naszego narodu! Poparcie ze 
strony tego sprzymierzeńca jest zdaniem naszem po­
darunkiem Dana ów, mowa jego jest dwujęzyczną. 
Historya osądzi kiedyś to postępowanie, jak osądziła 
zbrodnie Katarzyny i_ Igelstroma. Dla tego uważamy 
za swój obowiązek nie przyczyniać się do tego, iżby 
młodzież słowiańska objawami swej sympatyi pomna­
żała liczbę zwolenników owego potężnego nieprzyja­
ciela wolności i wołamy ostrzegając: „Ufajcie tylko 
własnym siłom!44 Te zaś wieny być podniesione 
pracą spokojną, patryotyczną, pełną poświęcenia. 
Następstwem jej będzie sprawiedliwość i wolność dla 
ludów słowiańskich, następstwem owej strasznej po­
tęgi— niewola!44 (Następują podpisy)

— Zamieściliśmy przedwczoraj krótkie telegraficzne 
sprawozdanie z posiedzenia Izby deputowanych sej­
mu węgierskiego w dniu 21 b. m., na którem z po­
wodu obrad budżetowych dep. Mudrony, Helty, Si- 
monyi i Iranyi krytykowali postępowanie rządu wę­
gierskiego. Prezes ministrów Tisza zbijał wszystkie 
zarzuty, czynione jego gabinetowi. Dep. Iranyi rzekł 
w swojem przemówieniu, „źe rząd musi politykę 
swoją zmienić, albo ustąpić44. Na to odpowiedział 
Tisza, że usunięcie się rządu w chwili, kiedy stano­
wisko jego jest najtrudniejszem, kiedy na nim cięży 
ogromna przed narodem odpowiedzialność, uważałby 
za tchórzostwo polityczne. Nie zraża się on nigdy 
podobnemi zarzutami, istnienie parlamentarnego mi­
nisterstwa właśnie polega na tem, że większość sej­
mowa jest przoniknioną tą samą ideą i temi zamia­
rami, co rząd odpowiedzialny. D ’cyzya co do ustą­
pienia gabinetu leży więc w rękach większości. Dep 
Helfy poruszył sprawę odnowieoia związku celnego 
i sprawę podatkową i bankową Tej ostatniej Tisza 
poświęca w odpowiedzi swojej obszerniejszy^ ustęp. 
Odpiera on zarzut Helfego, który twierdził, że rząd 
nie przestrzegał praw krajowych, nie żądał bowiem 
osobnego dla Węgier okręgu celnego. Co się tyczy 
cła, to w roku 1867 zawarto traktat celno-handlowy 
na lat 10, jeśli przez to powstała sprawa nie tylko 
same Węgry obchodząca, nie wina w tem rządu. 
W sprawie długu 80 milionów Helfy zarzuca rządo­
wi, że podczas ostatnich rokowań oświadczył, że Wę­
gry mogą należeć w części do spłaty tego długu, z 
drugiej Btrony mówca przyznaje, że to co było pc- 
stanowionem w r. 1867 na podstawie słuszności, nie 
obowiązuje bynajmniej rząd obecny. Tisza odpowia­
da, źe w chwili, kiedy rząd przedłoży sejmowi pro­
jekt odnośnej ustawy, rzecz ta najlepiej się wyjaśni. 
Do załatwienia tej spornej między dwiema częściami 
monarchii sprawy, nie było zdaniem Tiszy innej ra­

dy, jak wyrok trzeciego bezstronnego Hędziego. DB 
tegp uważa on sąd polubowny za potrzebny. Następ' 
nie minister odpowiada na kilka szczegółowych z®' 
rzutów, odnoszących się do kredytu dla drobufg0 
przemysłu i małych posiadłości, do zakładu kredy' 
towego itd. W końcu swego przemówienia Tisza r®2 
jeszcze poruszył sprawę wschodnią. Zabrał on Bij 
tego gło3, w celu, jak się wyraził uczynienia zadość 
wymaganiom parlamentarnym i upraszać Izbę, aby 
raczyła rząd węgierski mierzyć tą samą miarą, jak 
inne rządy europejskie. — Minister przyłącza si? 
do oświadczenia den. Moczarogo, źe Węgrzy ui® 
uważają Sławian bałkańskich za swoich nieprzyjaciół- 
Dodaje on do tego oświadczenie, że Słowian w W{' 
grzech mieszkających Die uważa także za nieprzyja­
ciół. Różnica wtenczas tylko nastąpi, jeśli obywatel 
języka słowiańskiego postępuje zdradziecko wzglę- 
dem ojczyzny; wówczas surowość prawa musi być 
zastósowaną. Nie- pojmuje on tylko, jak do swego 
pierwszego twierdzenia dep. Helfy mógł przyłączyć 
dalsze uwagi, tyczące się całości Turei i, obalenia po­
lityki rosyjskiej na Wschodzie i przeszkodzenia inte­
resom słowiańskim w Turcyi. Następnie minister 
wskazuje na zwyczaje parlamentarne w Anglii, na 
względność z jaką parlament angielski wobec poli­
tyki wschodniej rządu postępuje. Tenże mówi dalej, 
że jeśli prezes ministrów angielskich powiedział: pra­
gniemy pokoju, ale wrazie naruszenia interesów An­
glii, potrafimy ich bronić44; jeżeli Niemcy oświadczy­
ły „że pragną także pokoju, ale ani jedna kropla 
krwi niemieckiej nie padnie jeśli nie będzie tego wy­
magał honor Niemiec44; to rząd węgierski wyraził 
zupełnie tę samą myśl mówiąc „pragniemy pokoju, 
ale będziemy także przestrzegać interesów naszej mo­
narchii44. W Anglii nie ma zwyczaju, aby rozprawy 
nad polityką zewnętrzną kończyły się wnioskiem for­
malnym, tylko po kilku dniach Izba stawia kwestyę 
zaufania lub nieufności dla gabinetu. A wrazie nawet 
ustąpienia ministerstwa, nowy gabinet nie rozwija 
programu, swojej polityki zewnętrzuej, bo Izba do- 
statecznieflmu zawierza. W końcu Tisza porusza spra­
wę fa ck e lzu g u  studentów peszteńskich, rozwinie on 
ją obszernie podczas obrad nad petycyą odnośną, 
która w tych dniach ma być przedłożoną Izbie. Zbłą­
dziłem niestety — powiada Tisza — mniemając, 
źe młodzież uniwersytecka powodować się będzie 
przestrogą patrioty, przedstawiającego jej niebez­
pieczeństwo zamierzonego kroku. Co się zaś tyczy 
mego stanowiska, nie życzę sobie wcale, aby w na­
szym kraju tworzyły się grupy turko lub rusofil- 
skie, gdyż mam to przekonanie, że polityka Węgier 
i monarchii austryacko-węgierskiej nie powinna być 
ani turecką, ani rosyjską, ani niemiecką lub francu­
ską, ale powinna przestrzegać interesów monarchii 
austryac ko - węgierskiej.

Eo»yf»,
W dalszym ciągu wiadomości o uzbrojeniach i 

przygotowaniach wojennych w Rosyi podajemy co 
nastąpuje:

Według Gazety Dduskiej w tych dniach otrzy­
mano w Czerkas a u wielki transport broni polnej od- 
tylcowej i rewolwerów, dla uzbrojenia Kozaków, li­
czących się w trzeciej kolei służbowej; w pobliżu 
zaś stacyi Czertkowo, kolei żelaznej Rostowskiej, bu­
dują z wielkim pośpiechem koszary, gdzieby wojska 
przewożone na południe znalazły Wypoczynek, jadło 
gorące i herbatę.

Gołos pisze, że naczelnym pełnomocnikiem towa­
rzystwa opieki nad chorymi i rannymi żołnierzami 
w armii czynnej ("południowej) mianowany zostuł ks. 
Czerkaski.

Do Nowego Wremeni piszą z Odessy pod d. 3 
(15) listopada: Wczoraj wydano tu urzędowe ogło 
szenie, że port Odeski, liman Dnieprowski, zatoka 
Sebastopolska i cieśnina Kerczu podminowane zostały 
nieprzerwanym szeregiem torpedów. Ostrzega się prze­
to, że bez wiedzy służby portowej nie wolno tam 
wpływać.

Moskowskija Wiedomosti donoszą że zarząd in- 
żynieryi poruszył potrzebę zbudowania nowej twier­
dzy w Serocku (o 3 mile od Warszawy). Przyczem 
dodają. Ż8 Serock, jako miejscowość położona nad 
Narwią, w połączeniu z Warszawą i Nowogieorgiew- 
skiem (Modlinem) stanowić będzie bardzo ważny punkt 
strategiczny „szczególnie wobec blizkiej wojny, któ­
ra Bóg wie, jak szerokie może przybrać rozmiary14.

Wraczebnyja Wiedomosti piszą, że wszyscy leka­
rze wojskowi zatrudnieni w Petersburgu przy szpi­
talach i innych zakładach wojskowych zostali uprze­
dzeni, że na pierwszy rozkaz mają się udać do ar­
mii czynnej, obowiązki zaś ich pełnić będą lekarze 
cywilni. W Petersburgu zakładać będą 8 do 10 szpi- 
talów wojskowych czasowych.

Birżewyja Wiedomosti zamieszczają wiadomość, 
że ministerstwo wojny zarządziło przekształcenie ba- 
teryj artyleryi konnej regularnej w oddziały sześcio- 
działowe i przydzielenie tych oddziałów do dywizyj 
jazdy. Następnie aitylerya konna armii czynnej, przy 
stosuuku ogólnym 4 ‘/a dział na 1000 jazdy, będzie 
miała skład następny: 6 bateryj gwardyi (w t?j licz­
bie 1 kozacka) i 28 bateryj armii (w tsj liczbie 7 
kozackich), wszystkie włączone do dywizyj jazdy. 
Nadto pułki kozaków Dońskich mają 14 bateryj. 
Dla zapełnienia zaś braków możebnych w wojnie, u 
formowano 4 baterye zapasowe: 3 regularne i 1 
dońską.

Ten sam dziennik pisze, że w skutek nakazanej 
mobilizacji wojsk, ministerstwo dróg i komunikacji 
wydało przepisy przesyłania depesz telegraficznych 
telegrafami kolei żelaznych w czasie wojennym. We­
dle treści i doniosłości rozdzielono je na klasy.

Odeski korespondent Birżowyja Wiadomości mó­
wi, że wielu mieszkańców Odessy zamierza przenieść 
sią do Połtawy, Kijowa, Ełisabetgrodu i t. d. w o- 
bronie zbliżających się wypadków wojennych, kilka­
naście rodzin bogatszych wyjechało już i pośpiechem 
swoim przeraziło innych, tak żo ci nawet, którzy 
me myśleli o wyjfździe, dziś wybierają się Da dobre.

Do G o ło su  piszą z Odessy, że wstęp na baterye 
nowozbudowane w Odessie został bezwarunkowo 
wzbroniony wszystkim prywatnym, a to w skutek 
wypadku następującego: jednę z bateryj zwiedził pop 
prawosławny i jako taki nie wzbudził podejrzenia, 
^ zupełną tedy swobodą za białego dnia, wymierzył 
wszystkie rozmiary bateryj, policzył działa, przypa­
trzył się ich kalibrowi, zapisał wszystko i wyszedł 
niezatrzymany i niepytany. Dopiero później jeden 
z żołnierzy zrobił uwagę, że ten pop miał krótko 
ostrzyżone włosy, nie zaś długie, jak wszyscy popi. 
To wzbudziło baczność władzy i spowodowało śledź 
two, któro wykryło, źe mniemany pop był Angli­
kiem, korespondentem do dzienników londyńskich, 
zamieszkałym od lat kilku w Odessie i że zwiedz-1 
w taki sam sposób inne baterye odeskie, lecz już 
wyjechał. Wydano więc tylko zakaz zwiedzenia 
bateryj.
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K r a b ó w  24 listopada. W ydział Towarzystwa będzie na wódkę . fe fe .
Bratniej pomocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskie- dom, spaliła się tylko ^ eoha * “ a  ̂ f t e  nod
go zajał sie właśnie urządzeniem odczytow publi płotu sąsiada przytykającego do domu. N ^ te j  j io d
cznyck," ja k  to zwykł czynić corocznie o tym  czasie, stawie oskarża prokuratorya Maryannę
TTdział swoi iako prelegenci obiecali dotychczas pp. zbrodnię podpalenia. „ . . . .
p r o f h r  S ta n fs ła w T  a r  n o  w s k i , prof. S z u j s k i ,  Rozprawa odbyła się 23 lipca b. r. Oskarżona została
L ucjan  S i e m i e ń s k i ,  prof. B u r z y ń s k i ,  p r o f ,  u w o l n i o n a  o d  zarzutu, ale prokuratorya n ie z a d o w o lą
S m o l k a ,  D r B o b r z y ń s k i  i inni. Pierwszy odczyt | tym rezultatem, wmosła skargę nieważności, skutkiem

nie było wiatru, a ludzi było dużo, więc na odezwę 18 ,376, 8,396, 8,591, 8,881, 8,955, 8  978, 8,980, 
y,? ratujmy jeszcze 
rzucili się parobcy i

mc ujiu  n n u u , a ■«>“ '  “j — — - , * i Q o ah p 0 7 a 9 4 3 2  9 5 0 3  9 5 4 4 , 9,684, 9.686,
Kawy: „Dalej chłopcy,?ratujmy jew w e 9 3 2 O .9 .9 OI, 10,205,10.209, 10.211, 10217,

10 222 10 274 10 299, 10.309, 10,476, 10 501,
10 506 10,750, 11.066, 11,256, 11 257, 11.385,
11495 11,654, 11,748, 11,872, 12,063, 12,116,

Dziś podajemy dokończenie mowy p. Dunajewskie­
go, która m a nie tylko znaczenie polemiczne, jak in 
ne glosy z prawicy przeciw systemowi konstytucyj­
nemu lub stronnictwu, ale co ważniejsza, mieści w 
sobie szerokie poglądy na stosunki administ/acyjne 
w ogóle i na zasady, jakie pod tym względem nauka 

przykład innych państw podają. Cklubnem to dla

zbyó się przewidywania wojny, albow:em uie śmie
twierdzić, te  konfereneya jest uważaną w Petersbur­
gu za komedyę, którą odegrać koniecznie należy. 
Gdyby dziś właśnie Rosya okazywała się nieprzejedna­
ną, konferencja zebrałaby się pod wpływem upizo- 
dzia przeciw R osji, gdy interesem jej jest doprowa­
dzić rzeczy do takiego stanu, aby okazała tię m :-

będzie miał w niedzielę d. 26go b. m. Dr Michał czego przyszło do nowej rozprawy. 
B o b r z v n s k i ,  docent uniwers. Jagiell. pod tytu zuaje się do czynu, ale powiada, ze 
łem: „Bunt wójta krakowskiego Alberta z r. 1311“ paczy. Dalej na uwagę przewodniczącego,

Kawowa przy-

nctwa __  ________ ____ . .  - pełaomoen -
lakończyły się jędrnym głosem polskitn, zarówno zgo- j ków mocarstw, którzyby bez udziału delegatów tu 

p y i j d n y m  z interesami kraju, jak wskazującym właściwy — 1 nrnar!tm konfnrencvi. Nm nrzvszlo
kierunek w ogólnej refarmie admiuistracyi państwa.

na 5 ^ 0 0 0
2 2 7 , 4 0 0 , 6 4 0  856.^ . •. Nr 185

docent uniwers. Jagieli. pod tytu | ^ Jz® slf:D^ ejCZnall>UwJg:J0 przewodniczącego, co do 1464, 614, 853. Galicui wschodnią. I Jak "jednak daleko", aby stosowna i gruntowna refor
w ł a s n o ś c i  domu, odpowiada, że dom ów mogła uważać i C) fu n d u sz  in  ^  po9  2 18 ®a administracyjna dojrzała, świadczy mowa mini-
u w a T a ła  ia  swói, wszak mąż dostał na dom nowy pie- oa 5 0  złr. z kuponami N r 12, 45. 129, 2 1 S, wewnętrznych br. Lassera, który drobne
uważała za swoj, . _ .   , OQft 9M  5^ 4 , 9 9 5 , 1,133, 1.205, U 7 1 ,  1.451, a7.erokiei tei kwestyi pode mował i wpa-

(opowiadanie historyczne)
—  Dla XX. Unitów otrzymaliśmy od M. 1 zir.,

G. 5 złr.
—  K ur. K rak. przytoczył wypadek, iż skaleczenie 

ucznia piórem z atramentem alizarinowym, sprowadziło 
bardzo niebezpieczne zakażenie krwi. Ministerstwo wy­
dało rozporządzenie zakazujące używania szkodliwych , - —  , .. . - - , . Wlnrń
atramentów i‘ farb w szkołach. O ogłoszeniu jednak | sto jak  mąz. Żyd me liczy sobm szko y ^  J

a 35 centów I {Dalszy ciąg nastąpi).

W i e d e ń  23 listopada

tego zakazu nie słyszeliśmy, a co więcej, niektórzy go czynu, gdyż odstąpił od kontraktu, 
nauczyciele wyraźnie nakazują uczniom używać ali- za wódkę jako zadatek odebrał. I sąsiad .

. I policzył sobie mc za kawałek płotu starego.
  Dziś podczas czyszczenia kloak w domu pódl  Trybunał zadał sędziom przysięgłym dwa pytania ______

L. 400 przy ulicy Szpitalnej, znaleziono płód 4-mie- 1-sze odnosiło się do podpalenia domu ja  o *  *sno- j {()p".z7w ges," zabitych owiec 631, jagniąt 
sięczny pici męskiej owinięty w grube szmaty i o d |śc i cudzej, 2-gie zas do podpalenia domu swojego,! P >   , . . .

tylko strony szerokiej tej kwesty i podejmował i wpa 
dał w sprzeczności z sobą.

Na pół tylko minister skarbu odchylił zasionę z re­
zultatu całorocznych już rokowań w sprawie 1 o wizy i 
ugody węgiersko-austryackiej. Podaruj zaśomumko- 
wany Izbie statut bankowy w dualistycznej oigam- 
zacyi. Oświadczenia ministra co do żądań węgier­
skich w sprawie taryfy celnej, wydają się by o mety 1- 
ko ze względów finansowych, ale i ekonomicznych 

’ interesom obu części

eprzów 965, za lty > ^  3970 8Ztuk." gierskiej, żo ebeąo wyraódz daleko idące ustępstwa,
przez co narażone zostały domy sąsiednie na n i e b e z - 1 0d ’25 do 54 złr., zabite wie-1 wyrażają niezadowolenie m tego, czego

rzucono^nam /że napisaliśmy Sierock a nie I pieczeństwo. Przewodniczący w mowie końcowej zwró-1 4 4 “* ^" 5 2  złr., zabite owce od 22 do 38 |m agają,
7. . , —  __ tit----- 1 - i i -------------- Kor^zo dokładnie tak cały prze-

maczenie pytań, na to, że
oskarżoną, mogą to uczynić
ytanie, jeżeli wykluczą tyl-
tującą o niebezpieczeństwie ożywiony,

odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. księcia I sąsiadów. Sędziowie też przysięgli ‘ ' W ilhelm  Amarowicz,

Serock. Wiemy przecież, że na miejscu na 
zwią to miasto Serockiem, ale bo tam „m azurują"; 
właściwa zaś nazwa jest Sierock, jak świadczy p,i) 
ska“ Słowaczyńskiego.

.— Wczoraj

______________________   _ *, / ,  co „Ir zau:tp owce od 22 do 38 1 magają. To też dzienniki peszteńskie jednogłośnie
Mazowszu | cii uwagę, rozbierając bardzo dokładnie tak  cały prze-1 P™e za parę płacono od 5 do 12 złr., ży-1 skarżą się na zbytnie ustępstw a rząun ^ S . 1018 1(|v

bieg rozprawy, jakoteż znaczenie pytań, na to, że « r .  ja g n ę  f  32 do ^  żywe owce wę- w dotychaszasowych rokowania h. W obac tej trk tjk i,
.—  to u c z y n i ć  jw ą  merogaciznę^ ^ ^  ^  4fi 7,r  za r0Syjskie od | k tóra żąda rzeczy momożebnych, aby otrzym

hoćby krakowskim targiem — smutny
w kościele katedralnym w Tarnowie, IV0 drugą jego część traktującą o niebezpieczeństwie|-° ““ V o^ 0ny. * l że w reprezentacji krajów przedlitawsk.ch

„Pol I gdyby mieli zamiar uwolnić oskarżoną, mogą to uczynić J ^ ą  0(j  3 0  ą 0 gg ‘z}r ’ za rosyjskie od I która żąda rzeczy niemożebnych, aby otrzymać u4ęp-
I nawet zatwierdzając 2 -gie pytanie, jeżeli wykluczą tyl- Jier ski^ o n o ^ o a  ^  s» du mniej8Be. 8twa> cho<Jby krakowskim targ iem --sm utny  to obj.w,

owie. I ko dnitra iego cześć traktującą o n ebezpiecaeństwie I d0  • |ź e  w reprezentacji krajów przedlitawskich powstaje

reckich ułożyli program konferencyi. Nie przyszły 
jednak do tej wstępnej narady 1 zapewne już nie* 
przyjdzie, bo braknie na to czasu N atom iast zas 
Salisbury, który dziś miał stanąć w Wiedniu a je ­
szcze po drodze spotka się we Włoszech z mini­
strem włoskim spraw zagrań., objechał stolice dla po-
rozumienia się z ka. Doc&zes, ks- Bismarkiem, br.
Andrassym i p. Malegarim, chcąc zapewce sprowa­
dzić wszystkie rządy do przyjęcia zasad postawio­
nych przez Anglię. Salisbury więc w tej chwili nie- 
tylko reprezentuje Anglię na kooterencvi, ale oiaz 
chce nadać innym rządom kierunek jednostajny w 
kwestyi wschodniej. Sądzimy, że napotka w«zędzie 
łatwo przyjęcie, bo dopiero w ostatniej chwili wy­
każą się trudności, które sprowadzą rozbicie układów.

PawłaLubartowicza S a n g u s z k i ,  zmarłego tej wio nie pierwsze, a zatwierdzili pytanie drugie 9 głosami. 
snv w południowej Francyi. Zwłoki zmarłego zostały Zdawało się jednak, iż pragną ją  uwolnić. Zamiast 
sprowadzone i pogrzebane w kaplicy familijnej na atoli wykluczyć ową drugą część pytania, dodali, zel 
cmentarzu tarnowskim. W czasie exekwij celebrował I oskarżona nie miała zamiaru narazić sąsiadów na me- 
T  Puka ki biskup tarnowski w asystencji X. infu- bezpieczeństwo. Tym sposobem me uwolnili oskarzo- 
łate Króla i innych członków kapituły tarnowskiej. | nej i sąd skazał ją  na trzy lata ciężkiego więzienia, j 
Na żałobny ten obchód z różnych części Polski przy 
byli członkowie rodziny zmarłego, oraz liczne grono 
przyjaciół. Obywatele z okolicy i z miasta równie 
jak  lud wiejski zapełniali kościół, objawiając współ 
udział w nowej stracie, jaką poniósł ten ród, który 
przez kilka generacyj roztoczył patryarchalny wpływ
na całą okolicę. ,

  Onegdaj w nocy podpaliła zbrodnicza ręka no­
we budynki folwarczne w Bryczynie pod Skawiną.
Stodoły, spichlerze z zapasami zboża, siana i słomy

ić S ta i r t te  t e l e g r a f i c z n e  f, C z * * t ^

B n d a - P e s z t  24 listopada. W  Izbie deputowa 
nych podczas obrad budżetowych minister skarbu 
S z e l l  odpowiadał w dwugodzinnej mowie, częsteuń 
hucznemi oklaskami przerywanej, na wywody opozj 
cyi przeciw budżetowi wytoczone. Szell wykazuje na 
podstawie liczb, że zupełnie bezzasadnemu są zarzuty
Ł .  •  _ 1___ 1___   4’  -  1 Q 7 T  i r . i

Wiadomości
Mura hby handhwo-przamysłowej krakowskiej | 
o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z n  

dnia 23go i 24go listopada.

troanictwo między większością wieruokonstytucyjną, ____________
W f f '  stirhok. i które wprost doradza unię osobową , jako jedyne 10p0 zycyi, jakoby cyfra dochodów na r. 1877 nie

|_________j wyjście. Trudaem też będzie stanowisko auUuouu J opierała się na rzeczywistych obliczeniach i zbija z po-
i --------  —  ̂ * -------------  - „o , .  7 | stów między Scyllą dualizmu, a Charybdą unii os°-1 mocą kilkoletnich budżetów z ostatnich czasów obw*
Przyjechali do K rakow a od 22go do zngo ustop  h )0 wej ) C2yjj zupełnego rozdziału państwa. nienia opozycji, i t  położenie finansowe w ciągu lat

HOTEL SASKI: Ozyasz Wittenberg Dr med. Do różnych prowokacyjnych objawów, które Pu" [ ostatnich nie polepszyło się a interesa ekonomiczne
7 Berna Juliusz Pospiechil oby w. z Opawy, Juliusz I szczają w sprawie polskiej to z Berlina, to z P®- f t>v]y zaniedbane. _  ,
Mieszkowski ob. z Warszawy, Antoni Szyrajew ob. tersburga, zaliczyć należy list z Londynn umieszczo- ‘ B e r l i n  23 listopada. Pos6ł turecki w Berlinie 
z Mielca Klementyna Homolaczowa wł. d. z Kon- ny w Tagespresse. Ma to być głos jakiejś powagi E d e r n  pagza odjeżdża dziś wieczór a najpóźniej ju  
srresówki', Kazimierz Łuniewski wł. dóbr z Galicyi, emigracyjnej, wcale nie poważnie napisany, owszem t f 0  rano do Konstantynopola dla zasiadania na. kon 
hr. Stefan Potocki wł. dóbr z Kongresówki^ Edwin j albo podstępny, albo po prostu iniedorzf5ZDy;,r  t „lS..„ | ferencyi

1......... *..........  B e r i
żonką b

 ____  __ ------ ^_T „ r ---------- — -----------  ̂ . .» 1 je*hał dwa ■ «v „ . w - . -  —— —  ------
wł dóbr z Kongresówki, Edward Homolacz wł. dóbr mu wyrażeniu tej odezwy, czy listu: „że emigraeya • ki 0dw edzil wczoraj po południu margrabinę,
z Galicyi, Bronisław Homolacz wł. d. z Kongresówki, | polska trzyma w swej dłoni wszelkie nitki ruehu^ w j y ^ e P s a j  24 listopada. W  Izbie deputowanych

* nq Raranie bvł Tomasz bar. Konopka wł. d. z Mogilan, Apolinary ojczyznie“. Przeciwnie, poważna część emigracji da-; minist0r 3karbu zaproponował w celu uchylenia nic
DOWÓZ zboża na wczorajszy targ na J | _ 1 I _ ri _1I __• I ume 7i*n7nmioło 7a 7 vcirTrnr»i/»Tr niń mfU/nił. friorOWOCI ____ :_W aofn  llik.inłl] WAlsklligorzały a ogień tli się dotąd. Jest to trzeci pożar | J £ w o z  ^ ^  przeizlo | Hoppen wł. d. z Galicyi

przez podpalenie w ciągu pół roku. - J* Drawie ia dnej nie uległy zmianie I ■ . . j-  -
_  Wczoraj nad ranem umarte “ H 0d ostatniego targu. P o r ó w n y w a j ą c  nizką stopę mo-l

żona artystka dramatyczna Józefa :Hnbwtowj, znana ^  s  _ aU8tryacką; z dołożeniem frachtu
przez długie lata na scenie kiakows ] J L  Barana j opłaty akcyzowej, ceny tameczne z na-
dzyńska, zanim wyszła za tutejszego artystę^ram a i F J -
tycznego Huberta i do Lwowa 
36, jak się pojawiła na scenie 
piero w wieku dojrzalszym wyrobiła 
też w rolach komicznych. Nikt
grywał wieśniaczek, przekwitłych  ̂     ^
mo3ek, a umisła w tych rolach zachować- miarę, bę-1 ,,g do gg zjp . proso za 250 funtów od 24 do | ce Dra Sawiczewskiego
dącą warunkiem prawdy i uchwycić stronę typową ™ ‘
bez popadnięcia w realizm tryw ialny.  _ , m | Targ dzisiejszy na Kleparzu tak pod względem

. 1  » » • _ 1_! ktrl rlnlnlrA olaKdV.V

wno zrozumiała, że z zagranicy nie można kierować I p0rozamjenia pod względem kwestyi udziału wojska 
polityką narodową i że krajowi należy zostawić cal-1  pogrzebach członków legii honorowej, pewien 
kowicie wybór dróg i środków, bo w kraju tylko mo- rod‘zaj kompromisu, który Izba uznała za nagły i o- 
żna ich właściwość ocenić. L ist przeto londyńskiego I do komisji. Sądzą, że w ten sposób kryzys 
emigranta byłby całkowicie boz znaczenia, gdyby w I da“ 5 usunąć.

Niema rady, niema ratunku] była to odpowiedź tym, co 10beCnem położeniu nie czyhały nieprzyjazne nam o r-1 ‘ B r u l i s e l l a  24 listopada. Odrzucenie wniosku
ń6rpieli z powodu nadwerężenia systemu nerwow-ego i c i - i , , i . n ja ]ada pozoru, dla nodsu -[

  Pisaliśmy już dawno, że kolej przez górę św.

S A S ? * .  ~

um ujiv  . . . . .  , i wyaa ąc OKizyai. r —j
że na początku tego tygodnia wywieziono wszystkich gz}o j ednak do dalszych zamieszek, 
uczniów seminaiyum duchownego z Żytomierza do j 24 listopada. Cesarz przyjmował
Wilna. Celem tego nowego zamachu jest oddame 1 ^ 2 1  posła austryackiego hr. L a n g e n a u  i ponowił 
młodzieży kształcącej się d.o stanu duchownego _P°dlmu upewnienia swojego zamiłowania pokoju, 
kierownictwo Niemekszów i Żylińskich, którzy już na I D u b r o w n i R  23 listopada. W  dzisiejszych wy- 
Litwie w kościele katolickim zaprowadzili schizma-1 sej m0wych z klasy najwyżej opodaikowanych
tyckie gospodarstwo. . . .  , I wyszli kandydaci narodowi I v a i i o i Y r a n k o v i d

We środę ukończył parlament niemiecki w dru-1 depUę0Wani.
9.9, lisłonada Frakcye lewicy odpychają g i«n czytaniu obrady nad tym ustępem ustawy o D u b r o w n j b  24 listopada. Korweta turecka 
4 F ■ • - j* -------osiHawnic.twa ktorv traktnie o nrzeKazaniu i jk£nzzafer“ chcąc uniknąć zapowiedzianej rewizyt z

P B Z E fłL A J) P O L IT Y C Z N Y—  Iiaaiiam j J M   , J * A m  I Unnmvii inko też i clicci kupna byt aaieuo staDszy,
Gotarda, na k tó rą  się złożyły oprócz akeyonaryuszów dowo u ^ o  t C  ^  ^  gi y pok  na piękne
także rządy niemiecki, szwajcarski i wioski, popadła wskutek czego ceny oon y y '2 h .

s r z J t ł s A ^ I  „  2Z listopio,  __________________________________ ,
F a r y ®  -^Z^iisropa • oddawania honorów urządzeniu sądownictwa, który trak tu je o przekazam ul .

członkom legii honorowej, którzy przestępstw drukowych sądom przysięgłych w m yśl I ”ow7 dn kontrabandy woje nu ó j,' pomim o że zgłosiła
- - - - -  ,  tiobwaliła w tei mierze wnio-1 ptarono p »em «s »«*«*»•‘ w  — .uL,; <*vwilnie a w razie, jeśli oświadczenia wniosków komisy], gdy rząd chciał jei mieć prz^ka-1.  •. j egj. Z,EUSZ5E^ zatrzymać się (relache fo re te ) ,

koum,y a  międzynarodowa w toy m o w  wmo cze od 10.50 do 1 2 . _  od są. g m b u ^  a ich Jwni09ą umotywo- zane, podobnie jak wszystkie przestępstwa polityczne, f3ktyczuie aio było przyczyny, opuściła port
sek, że dla wykończenia całkowicie koto  trzeba je i o i i  > iy to  piękne polskie za 100 kilo ministra wojny n e za BpoWją ’ d« może jutro1 ~ a" “  l~“ : ------  - " ‘oakn I -  K 7, , . . l .

ny krakowskiej W. Sabowski: Wesołe Kobiety z
W indsor. —  Początek o godz. 7ej

—. D. 23go listopada pochmurno, przed południem 
śnieg, przy wietrze północno - wschodnim ostrym 
termometr od — 6-3 doszedł do —  3-8 O. Baro­
metr stoi wysoko, jednak już z ruchem ku dołowi. 
Stan jego dnia 24go listopada o Sej rano był 748-1 
mdl. .  termometru — 4*0 C., niebo zachmurzone.

-  W sobotę dnia 25go listopada: Sw. Katarzy­
ny panny męcz.__________ na i — m i n i

$ t l * r ® w y  n ą d o w ® .

K r a k ó w  20 listopada.
Podpalenie,

Maryanna K a w o w a  z Rzezawy pod Bochnią po­
szła za mąż w- 17 roku swego życia za gospodarza 
zamożnego. Mąż jej miał 25 morgów gruntu, odpo­
wiednia do tego ilość budynków 1 odpowiedni inwen- 
tarz Tylko dom mieszkalny był bardzo lichy. Dla 
tego ojciec Maryanuy oprócz wyprawy postanowił 
wybudować nowy dom dla młodego małżeństwa Ale 
zieć nie chciał domu nowego, chciał 100 złr,, za co 
miał sam dom wybudować. Ojciec Mary a nny zgodził 
Se na to, a że nie miał sam pieniędzy, pożyczył od 
jakiegoś pana w Bochni i dał je zięciowi Zięc do- 
itawszy pieniądze, nic troszczył się więcej o dom. 
ale je  przepił. * Pil dalej, przepił dobytek, sprzęty bu
dynki gospodarskie, p r z e p i ł  nareszcie g 3
Pozostała chałupa. Dnia 27 stycznia t. r. przyszeai 
on do sklepu a raczej do szynku Goldsteina na 
dkę, ale pieniędzy nie miał. Nie wiele mysląe,, sprze­
daje żydowi i tę ostatnią chałupę za 22 złi- J 
przebiegły nie daje mu pieniędzy, częstuje go tymo 
wraz z towarzyszami jako świadkami kontraktu; pie­
niądze zaś miał mu dać po rozebraniu i zwiezieniu 
chałupy do domu, w nadziei, że me wyda ani grosza, 
a chałupę dostanie, bo chłop wódkę pić będzie, jak 
pił Chłop zgodził się i na to. Goldstein bierze Prze­
piórkę i innego jakiegoś robotnika i idzie z Kawą 
rozbierać dom. Żona w płacz, błaga męża, aby się 
zastanowił co robi, prosi żyda o litość, aby ją  z dro- 
bnemi dziećmi nie wyganiał z ostatniego kątka— mc 
to nie pomaga. Wtedy wybiega Kawowa do sąsiada 
no radę potem po wójta. Ludzie się zbiegli na krzyk 
Kawowej, ale jakoś nie kwapili się jej z pomocą. 
Robotnicy nie mieli wprawdzie odwagi burzyc_domu 
ale pierwszy zabrał się do tego sam Kawa. 

drabinę, aby rozpocząć walić od strzechy

m Volk, Hauck i HaeneL Izba odrzuciła naprzoa wmo- 1 czytaijju projekta ustawodawcze, tyczące się nadzwy-
22 listopada. Organ austryacki w Kon-1 sek Ausfelda, który wszystkie sprawy polityczne c*aCia-1 czaj nych uzbrojeń i organizacyi (wojskowej 200,000

stantvnopolu” E astern  B udget donosi: Hr. Z i e h y  odebrać trybunałom z urzędników złożonym, a n a - L ^ j  
otrzvmał polecenie, aby wspierał propozycje angiel-1 stępnie uchwaliła 212 głosami przeciw 10.) wniosek I

iskie we wszystkich punktach, a w rażie trudności I komisyi, aby sprawy drukowe przekazane były sądem
B l L l t ;  J .  „ 4 .  1  T M .  1 .  . 1   U  A l o r m m o n  U  K v 1 a  t m i O n t l f t  i*.C\ n r 7 V P .7 V -  1
sKie we wohvouaiDu , — .. luoiu vi»*uuvuv*| av*-*-,,*/ * » . . . - .  i KLmit&h* 24 hstopBidftj gods. 2 xp. 45
zasięgał zdania z Wiednia. Dla tego Austrya nie przysięgłych. Gł°sowanie był° imienne, co przyczy-1 61-45 Kast* ursb?.
wvsvla drugiego pełnomocnika do Konstantynopola. I niło wnioskowi komisyi wiele głosów, b*. sz o p I __ ^  109'— -
l i  »  Wiedniu sądzą, mówi ten dziennik, Rosya nic pularność. Tak więc na tej kwestyi nastąpiło rozbi-l .....................................
J3K w  iaj am ó n niuttdV, waL.* m_I aia norf.tii lihArnlnPi n;i dwa nhozv: liberałów

wyse oa t to  uu * r —-
koniczynę czerwoną od 60-— do •

Losowanie obligacyj indemieaoyjnych 
dnia 31 października 1876 r.

B) fu n d u s z  indem nizacyjny G alicyi zachodniej,
(Dalszy ciąg).

na 5 0 0  złr. z kuponami: Nr 158, 215, 236,
297. « 3 0 , 454, 473, 497, 534, 5 6 4 , 6 2 0 , 776, 8 5 1 ,1 me 1
8 6 9 ,9 7 7 ,1 ,0 3 7 , 2,453, ^ ^ h y a  uina j ą o a u ^  m o g ^ T o n le r e o c y a  1̂nie pojawił się w Izbie. (Bióro telegraficzne wiedeń
2 617, 2 6o7, 2.809, 3,212, 3 o35, 3,584, o ,5 9 2 ,jz  tego po gkutku. skie błędnie pomieszało mówców za 1 przeciw, tak,
3.599, 3 717, 3,8C2, 3 944, 4,012, 4,042, g 23 listopada. Times mówi: Anglia iż nawet ministrowie przemawiali podług niego za
*,256, 4,541, 4,648, 4,649, 4,720, 4,760 ^ 2 6 ,  Ł o m  y n  Fyi z, nadzieją utrzymania pc-
.095, 5,120, 5,124, 5,127, o,234, 5,337, 5 ,4 8 9 , p ^ u j e  do k ^  ^  propoay-

b)565.   , ,  i VT. , 0  19R 1 3 5 .1 cve. daiace rękojmię dobrych rządów prowincyj po-

m tani pod względem żądanych rękojmij, a Tur- cle się partyi liberalnej na dwa obozy: liberałów 
n.na źadania rosyjskie za nieprzyjraowalue, i rządowych i liberałów niezawisłych. Ks. Bismark
UJ,'°  _ t    I iow/ił oin u: T'/Kio fPlPcrrafi<̂ .7.nA wiftdfln-

3,503, 
5 138, 
5,861, 
7,534,

3 517, 3,698, 4 041, 4,088, 4,292, 4,o70,
5,185 5.420, 5,562, 5,620, 5,673, 0,796,
6.078. 6,219; 6,413, 6,551, 6,776, 6,871
7,826, 7,970, 8,041, 8,052, 8,276, 8,3o3,

K o n s t a n t y n o p o l
cki w Berlinie E d e m  pasza mianowany został dru­
gim pełnomocnikiem tureckim na konferencyę.

wnioskiem komisyi).

Akcye B»kx 
ła iod  8 3 7 .-  * M o je  kredytows 1 4 1 2 0  — Louć>
126- Srebro 112-40 —  Napoleony 10-07. —
L o a te d y  79-50. Losy z r, 1854 134 - -  A L je
kolas Karols Ludwika 199 50. Akqy» Lwownke-
OŁcraiowieokioj i l l - — . —  Akeys kolei węg. pó tee;- 
ssaaac 89-— . —  A kt?*  kolei węg.-wsołiou 28 — 
Anglo Bank 70-30. — ©Mig«?y» indema. g sk sjj

Pożyczka rosyjska wewnętrzna rozpisana na 100 g o f iO -  Losy premiowe węgierskie 6 8 —  - 
milionów rubli nie została jeszcze zupełnie pokrytą, I “ „  { ^OBjeko-BoBauB. 8 6 *— .-- Akcje kole
o iwznisano ia doniero oo nieudaniu się układów o | “ w  _ Listy zastaw-hipotecznea rozpisano ją  dopiero po nieudaniu się 
zaciągnięcie jej za granicą.

Ostatni list z Petersburga z d. 18go n. m. w P olit 
Corresp. brzmi bardzo pojednawczo pod względem 
konferencji i Anglii, zapowiada bowiem zgodzenie 
się na program angielski, a dodaje, że jen. Ignatiow 
posiada obszerne informacyo na każdy przypadek 
przewidziany. Wszelako nie może korespondent po

póka. zaoh- assatar, 117-50.- 
85-50. —* Obligi pierwszeństwa kolei państw,. *
Marki 61-90. Kttfeló 153-— .

Usposoiłietus giełdy; słabe. ________ _

BMiAKTOB UOFOWJUBiJSaALaS S WTOAW 
Ąntnni MUnAttktmaki.

płacą ź^dafa

tP  ̂ 9
„ 1 „
„ l ,1
,, 1 „
„ 1 „
I, 1 »

(za 100 zł.)

-na

Wszedł 
Żona

zrywa" atoli drabinę i strąca Kawę na ziemię. Równo­
cześnie drabina uderza Przepiórkę, a ten rozgniewany 
uderza w chałupę obuchem i wyrąbał okno. Kawo­
wej przyszła myśl rozpaczliwa, aby, kiedy już me 
może mieć schronienia, nie miał żyd przynajmniej u- 
ciechy Wyłazi po drabinie na strych niby po groch 
i podpala strzechę zapałkami, które wzięła u sąsiada 
przypadkiem, prawdopodobnie, aby zapalić w piecu 
ną obiad. Niedaleko stały domy sąsiednie, ale, że

pieniędzy i papierów pubi.
Mosns-*re«»«y> f e o p le e h le j .

M a ssb ó w , 24go Listopada. 
sŁtibel papier, rosyjski . . .  (za l  sztukę)
Subei srebrny obrączkowy . „ 1 „
Śark n ie m io c k i ....................
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ ■ .
N’apoleondor „ . •
Półimperyał „ • .
źO-markówka niem. ważna .
Srebro austryacki# (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne .

Listy  zastawne i  oblig i:
H Pożyczka krajowa galicyjska ^
Obliffitcye iudemnizaeyjno galio. . śj 
W lfsty zaflt. Tow. kredyt, ziem. |  |
Ł  listy zast. Tow. kredyt, ziem l g g
M listy hipoteczne banku bipot. f ,1 

iintv dłużne galic. zakł. włoś. * a.
5V, listy zast.«. z. kr z. w Krakowie zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
. / u a i  kr z. w Krakowie, zwrot.
’ gg iat, banknotami za 100 zhw.a.
ii. listy zast. g. z. kr- w ^ a

za 18 lat banknotami za,100 zhw.a. 
li  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. u jo^ai 
Priońtety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100)<)
ii  listy zastawne król. Pol. ser. I j ____ _
ii  listy zastawne król. Pol. ser. II (aalOO ,) | 
ói listy zastawne król. Polskiego 7C _  g
i i  listy iikwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

A kcye kolejowe i bankowe:
Akcyo kolei Karola Ludwika po złr. 200 

Lwowsko-Czeruiow.

a

l i
i s3

1 53 
1 68 
0 61V*
5 90 
5 90 
9 95

0  -  
111 —  

110 -

89 -
81 50

82 25 
85 — 
91 50

1 55 
1 75 
0 63 
6 05 
6 05 

10 15

0  -  
113 ~ 
112 —

Losy krajowe- 
Losy miasta Krakowa
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  23go Listop. 
5* zjedn. dług paćst. bank.

oijlig. md. mż. Austr.

83 50 
77 50
84 25 
87 -  
94 50

200
200hipot.’ we Lwowie wpł.200zł.

Akcye banku gal. dla h. i przem. w Krak. 200 złr

75 - a  
94 25o

,187 -  
Il09 -

82 —' 
97 25

89 —! 
78 —

201 -  

118 -

,, czoskie . 
w ęgiersk ie

:  f e s .

Ptaoą i żądają

15 75
20

6% węgierskapożyczkakoL
5 frank.) 120 złr

61 40 
66 90 

100 75 
1100 -  

73 50
82 50
83 -  
72 —

99 -

zastawne.L isty
ói Banku naród, listy ■
4 „ galioyjskie . ■ • •
a ” galio.’zakł. kred. włośo 
6 „ lak ł. kr. z. w Krak. w 1.18
7.,
® !l
5V» śr.

u ii 
i i  i i  

.» ’}

20
36
36

61 55 
67 10 

101 25

74 50
83 ~
84 -  
73 _

99 50

by? ° węgierskie listy - -
5 zaH. kredyt, austr. . 
- zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach, . 
15 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . . 

P otyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

* ;; i860 !
losów’ pożyczki austr.

'  państw, z r. 1860 . •
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prem. pożyczki węg.

96 95

93 -  
90 — 
98 — 
89 50 
93 -

L06

89 75 
.39 60 
85 75

97 10

84 
93 50 
92 —
98 50

106 50

90 25 
140 -

86 25

250 -  
102 50 
|l08 50

115 -  
133 — 
69

253 -  
103 -  
109

115 50
133 50 
69

22 50 
159 75

92 — 
40 25
28 50
29 50 
35 25 
28 75 
26 75 
22 75 
14 25 
13 50 
12 —

osy Comorente . • •
kredytowe . . .
żeglugi parowej n»
Dunaju . . . •
księcia Balm . •

„ Palffy . •
„ Klary . - 

hr. St. Genów . • 
miasta Budy • • 
Windischgraetz - 
hr. Waldstein . • •
hr. Keglevicb . • •
Rudolfa . . • • •
tureckie 400-frank. .

A kcye bankowe i przem
Banku uarod. austryac. - ,837 — 
Zakładu kredytowego . . 440 50 
Żeglugi parów, na Dunaju |345 ~ 
Kolei północ. Ferdynanda 17Cl 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . • • •
Czemiowieckiej . .
Albrechta . . . ■ 
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr
Alfóldsko-Fiumańsk.

mit. ■

źądąją 
23 — 

160 26

92 60 
40 75
29 -
30 50 
35 75 
29 2o 
27 25 
23 25 
14 75 
14 
12 50

Banku gahcyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galieyjsk. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla «- 
brotu płodów

1765
1260 50 
U6 
79 

199 25 
110 50

88 50 
101 50 
94 60 
84 50

Cisańskiej
ierskiej

u pł
galie. hipotecznego . 
dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa. 

Kolei Dniestrzańskiej • -
Koszycko-BoguminsK-
państwowej 500 li • • 
Emisya z r. 1867

839 — 
140 70 
347 

1770 
261 50 
137 
79 25 

199 60 
111 60

89 
102 —  

95 ~  
85 50

166 —

ą^tryacte p ó ł a c h .  j l l6  lo g u  f
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. i|»-« 
Banku hanko-auslryackiego — 

franko-węgierakiogo; —

165 -  
26  25

116 75|U7 25
20 —r
70 75 71 

106 25

77 -

63 75 
156 
148 50 
116 25

Napoleondory • • • • •
Suweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . . 
Srebro . . . . . . . .
Srebro, kupony . . . ,
Bank. pań. Niemiec, na 100 m 
Rubel pap. . . . . . .

78 -

połucŁiowej 500 fir.
Bony 1875-1876f i  i 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 10

lOOzłr. w.a. 9o 
” ” w srebr. 5*/il06 50 

połudn. poi 
za 100 złr.

64 25 
167 -  
149 -  
116 75

ółn. niem. 6w
w. a.

107 50

5i  w srebrze . . .
gal. Kar. Lud. 300z.wa, 
w srebr. 5*4 za 100 złr.
Emisya II...................... jj
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr. 5i za 100)'i

86
90 92 —

99 
96 —

76
Emissya z r. 1867 .' 76 50
Siedmiogr. 200 zlv.vv. a. 55 80 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a.1 
w srebr. 5i za 100 złr. 75 — 

AuBtr. Lloyd 100 złr. m. k . -------
26 75 Towarz. pragskie przem. ze).

po 300 złr. 

Waluty.
Cesarskie korony . ■ ■ 

dukat na wagę

83 -

99 50 
96 5u

76 50
77
56 25

76

85

6 01 
6 01

płacą
10 07 10 08
12 55 12 65

112 60 112 80

62 _ 62
1 54” 1 64"

tąd y ą

1, « 7 n v  23 listop

Dukat holenderski . .
,, cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski . | 

„ papierowy . . . .
Marki 1 0 0 .............................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5i

I! II II *i *’*('
„ Banku hipotecz. 

Obligi indemu bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k-

„ Lwow.-Czeru. 
banku hipot. gal-

5 98 
5 97 

10 16 
1 68 
1 54 

61 75 
82 50

85 75 
81 60 

197 75 
109 —

6 04 
6 08 

10 35 
1 80 
1 57 

62 75 
83 50 
77 -  
86 75 
82 80 

200 -  
111 —  
216 -

*“

W a n a a w * 22 list. rub.i kop. rub.ikop
Listy zastawne lej seryr 

2ej seryi 
kupon . 
nowe . 
kupon .

, likwidacyjne . .
kupon .

Kolej w arszaw sko-w iedeń .-------
„ u bydgoskki--------

Rosyj. poiyezk a prem.1864 r .i 180 — 
•i ISO6 h!i17S -

97 —
97 -  

166'/. 
88 30 

208’/3 
77 45 

190

97 30
97 30

88 60

77 75
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Y H I R i r i i « 0  H A N  M A
REDAKTORA. „CZASU",

CZŁONKA AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI W KRAKOWIE, 
KOMANDORA O R D E R U  Ś. GRZEGORZA.

zmniłego d. 13 listopada 187(> r.,

odbędzie się w ponicd iałek dma 27 listopada o godzinie 10 rano 
w kościele 0 0 . Kapucynów

l a b o ż e n i t w o  £ & g o ! » n c ^

u* które Ilodakeya nCzasu'* Pobożnych zaprasza.

LIT0G8AF1I 1. Silili
w KRAKOWIE przy ul ey R ó ż a m i  ój 

pod Nr. 413 
poleca na Nowy rok 1877 arkusze z po­
winszowaniem , bilety z powinszowaniem  
dla kawiarń, restauracyj itp., riemniej 
na zb liżający  się  k arn aw ał
gustowne zaproszenia i porządki tańców 
na bale Towarzystw, straży ogniowych, 
jednorocznych ochotników, podoficerów 

i garnizonów, domowe ltd

Łitografowane bilety wizytowe
(nie drukowane lub ;i la niicute robione) 

od 1 złr. 50 c. z i  setkg i

Wydawnictwo dziel katolickich
w K rakow ie, R ynek główny pod  N r. 17 

poleca następujące dzielą w cenie zniżonej: 
M ann M a u r y c y ,  Podróż na Wschód,

3 to m y ....................................zlr. 3
—• O sprawie Państwa kościelnego c. 20
—  D o Sprawy „ „ c. 15
— W Sprawie „ „ c. 10

K o c h a n o w sk i M a r y a n  Korwin, wyda­
nie pośmiertne pieśni i poematów 
cent. 80 . (2 8 8 1 -2  2)

Wszelkie zamówienia n>i pro- 
wmeyę będą punktualnie  za zaliczką 
wykonane. (2893-1-4)

który ukończył niż 
sze gimnazjum ,mo 
że zn&leźó umiesz­

czenie w Antece „pod białym crłem" 
A . Siedleckiego w Krakowie. (2896-1-3)

Uczeń,

) o  k a n c e l a r y i  c . h  N o t a r y  
u s z a  w  R a d ł o w i e

totm-bnym jest *s&r»Z koncypient 
ub kancelista biegły w sporządzaniu 

akt spadkowych. —  Dobre polecenie 
niezbędne. (2872-2-3)

Księgi;i handlowe,
kopiały, notesy, papier rejestrowany itd 
ze aławnój fabryki Rollicgera, utrzymuje 
na składne i przyjmuje zamówienia po 
cenach fabrycznych h a n  .e l  d ła w -
n i ć j  W f f o  Mf. D w o r s f e i e g o ,  

Kynek Nr. 1 4 .
Tamże nadszedł ś w i e ż y  transport

Herbaty, Hismu, H’i« firan 
c n s k f c b  i W ó c i e k  O d a ń  
S M c f l .  ( 2 8 9  a - 6 ;

mieszkanie
przy głównym Rynku ,  na pierwszem 
piętrze —  składające z 4ch pokoi 
i kuchni —  jest każdego czasu do 

wynajęcia.
Bliiszyrh wiadomość udzieli z grze-

r /.roś i Afrencya dla Rolni­
ków »•' II rak o wie, Uynch
M r . « § .  (2895-1-3

sar- N o w a  d r u k a r n i a
„Gazety Gdrnosaląskiej"

-«;v; g « m lu  (Bsuthen o. S.) w Górnym 
. a w Pruaiech, poleca się do wy-co 

i wszelkich pr o drukarskich w ja- 
ekb»''ź języku, p t  l» » r : ly .o  m4 

■S c e fsa c l* . (2892-1-3)
Wykonanie szybkie i staranne.

n r
- le ż o  p n .y ;,v ly  k r a w i e c ,  w y u c m iy  
oim farhu w Pairżn i Berlin e przyj- 

■ wszelkiegi rodzaju r< botę krawiecką 
- da:.: wedle najnov S panującej mody. 

Również udziela nauk’ przykrawania. Adres:

M . R o s e i i b l u m
w Krakowie naprzeciw kościoła Ś. Piotr. 

(2923-1-3) pod L. 107.

ZFAIGI1TB POWODZENIE.

V E L O U T I N E
jw tto  MAC&óA RYŻOWA opecjakłe 

pizygotewiuia z Bizmutem, 
aisteg-’ to d z i a ł *  szczęśliwie na ukórę,

C'*ńo#tri«lou* p* lystaja de olała
nadaje c e rz e

m m  u m i i
i ®  j Ł .d O f J  2

t f a i a i y n  P e r fu m  w  P a r y in ,
9. NA ULICY DF. LA PA1X, 9.

W K r a k o w i e  u pp, Józefa Tranczyńskiego. W. 
Aeńyk*. Leooa Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcaoh w aptece p. ‘ndichowskiego, — i w pier- 
wezych Składach pcrfr.m i wytworów toaletowych, 

2932 25 )

KSIĘGARNIA

. GeDetanera i Spółki
oraz

M edal n a  W y s ta w ie  w  P a ry żu  w  1875.

Codeine
T o l u

U życie S iropu  i P asty  D ra ZED z Ko­
de iną  i B alsam em  to lu  u sp ak a ja  rzeczy­
w iście  i  szybko ro zd ra żn ie n ie  p ie r s i, 
za p a len ie  ka n a łó w  o d d ech o w ych , k o k ­
lu s z ,n ie ż y t, ka ta ry , kaszel su c h o tn ik ó w .  
FLAKON 2  FR. I PÓŁ, PUDEŁKO lF R . I PÓŁ.

w  Paryżu, rue Drouot, 22.
W e  L w o w i e ,  w  a p t e c e  P .  M ik o la s c h ; 

w K r a k o w i e ,  w  ap tekach  P P . T rauczyń- 
s k i e g o  iR e d y k a ;  w  W a r s z a w i e ,  w s k ł a d .  
Mat. ap t. P P . M rozow skiego i G allego.

(203:3-6)

B U H A J K I
asy S h o r th o r n  z krajową 
erzyżowanej są do sprzedania 
w dobrach iTKaydan pr® y  
M L oIb nszow y. (2702-9-9)

Nie potrzeba wigeój farb stopniowanych 
PEZKCrW SI W IZ N IE  ̂

ISra
i James Smithson.;

Przywraca włosom j 
[ na głowie i na brodzie 
j kolor naturalny jakiej 

bądź barwy.
-Hm' ' ___

Ds tśj farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu. Pudełko 6 fr. WKrakowie 
w apteee .T. Trauczyńskiego

i W . Radyka.

W Czerniowcach w apt. p, Golichowskiegi. (2466 35-)

fl
S M Ł A I I

1 S 9  cut. i  cu t. - 4 0

TOWARÓW
r o b o t y  r ę c z n e j  

K a r o l  H e i m
w Wiedniu,

Wiedeń, Kauptstrass© Nr. 20 .
Wskutek objęcia wielkiego s b ł a d u  f a -  

h r} 'c z n c K ( i jestem w możności dostarczyć 
n a J i n i e Ź K z e  n i a t e r y e  n a  s u k n i e  
J e s i e n n e  i  z i m o w e  w  d o s k o n a ­
ł y m  ( r a t u n k u  : b a i g e s ,  m o h a i r ,  
• w i e c ą c e ,  w a t f m o l l ,  p o p r z e c z n e ,  
k n i k e h o b e ,  l l a n e l e  po z a d z i w i a ­
j ą c o  t a n i e j  c e n i e  3 3  c .  i  4 0  c n t .  
za łokieć.

Następnie po tej samej cenie obfity skład ' 
w s t ą ż e k  j e d w a b n y c h  i  a k s a m i t -  ! 
I l j  c l l ,  s e r w e t  a d a m a s z k o w y c h ,  r ę -  
e z n i k ć w ,  b a r c h a n u ,  c h o d n i k ó w - ,  
k r a w a t e k  m ę s k i c h  i  d l a  d a m ,  tu ­
dzież wiele innych przedmiotów.

Wzory na żądanie darmo i opłatnie. Za­
mówienia z prowincyi uskuteczniam punktual­
nie za zaliczką. (2470-8-14)

K.kland.priv.

LAMPEN
FABRIK

R .D IT M A R
WI E N

P E S T , P R A C  
L E MB E R G  

BERLI N 
M U N C H  E N

6. k. Rprzyv. fabryka lamp 
R. D łtm a r  w W ied n iu ,

GŁÓWNY SKŁAD:
w ©  I l i o w i e ,  p l a c  M a r y a c k i ,

LAMPY NAFTOWE I OLEJNE,

ierandole, lampy wiszące, ścienne, stołowe i fabryczne, I
latarnie

(.0 n a jta ń szy c h  cenach w najgustowniej szych i najnowszych]
kształtach.

CeaniM dhv odsprzedających są 77.- moich składach.
Skład óioh wyrobów utrzyoują te zaane handle w Austryi- 

Węgrzeth, które jo sprowadzają (2351-19-20)

Cwlft:" d r y  ^ S iK is ix  (nie pękające) oznaczono 
j&kof marką fabryczną.

S Y R O P  I P A S T A  P A B L A Y N
Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20 lal z pomyślnym skutkiem przez 

najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy NIEŻYT, G11YPY, KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI 
GARDŁA, KATARY, ZAPALENIE PIERSI, jak również KANAŁU URYNOWEGO i PĘCHERZA, 

Skład główny w  Paryżu, u  p. Blayn aptekarza,7 , ul. de Marche-St.-Honore. W Krakowie, 
w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; we Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Warszawie 
w składach materyalów aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego.

(2443-8-)

Pierwsza nagroda 
3 złote 

m e d a l e .

W a g r o d ą  o « l
przez c. k. rząd wyłącz, 
wypróbowane, jedynie i

znaczone
uprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 

medale.

Of&rcmy przeciw przeciągom powietrza do okien 1 drzwi,
które z powodu niezrównanej doskonałości, 3akotez w uznaniu wybornej własności i tanich cen 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym i 3 wielkiemi trebrnemi me­
dalami odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. Mość Cesarz Aleksander rosyjski za stoso­
wne, odznaczyć mnie ces. ros. złotym medalem zasługi do noszenia przy orderze S. Stanisława.

Ochrony to przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 
(w białym czorwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze­
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza, 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. —- Cena za cylindry do okien białe za metr 5 cnt., 
czerwono-brun i dębowe 6V* c*‘» do drzwi białe 7V2 i 13 c., czerwono-brun. i dęb. 19 i 14 c.

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. . .
Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz­

niej, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę­
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2039-7-11) 

W ie d e ń , l io lc u w r a tr ln g  STr. 1 *  e .  U . n a d w o r n y  w U fa d  f a b r y c z n y
O c h r o n a

pr/eciw
zaziębieniu.

J. Popelarz,
1 c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

ŁKsałtamm. i lu—. ■! jr wir —

E L I X H i E T  1) it  AG P S  B R  !)r R A B R T E A B
( L a u r e a t  de  1’Iu s U tu t  da  F ra n c o )

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTE AU wypróbowane zostały w  szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C h lo r k u  ż e l a z a  lecz$ B la d a c z k ę ,  W y n ę d z n ie n i e ,  Niedo­
k r w i s t o ś ć ,  regulują O d p ły w y  m ie s ie c z n e ,  wzmacniają O rg a n iz m y  wyczer­
p a n e  i o s ł a b io n e ,  niesprawiaj§c nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
S p r z e d a ż  h u r to w a  w  P a r y ż u , u  P. CLIN et C*, ulica Racine, 14.

(2 4 5 7 -4 8 -)

M o lla  F r @ sii: i  l e i d l i c k l e .
T y l k o  p r « w -

j " ^ 11 ns każ- t j s i a a  v »  * ą etykiecie
pudełka wydrukowany jest o- 
rzel i moja firma.

Ze strony sądn wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojćj firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie. 

C e » «  z a p i l e e z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k i *  I  z l r .  w .  » .____
P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  i.

W Ó D K A  F R A N C U S K A  I  S Ó L .
N ajpew niejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

ki, h wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty 

ranom , jątrzącym się ranom , gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W e  I I n » z U a e h  x  o p i s e m  u ż y c i *  8 0  e .  w .  <e.

P r a w d z i w o  u f i rm o z n a c z o n y c h  f.

0
L I I  f  R A N O W T  ! « .  I r o h n  C o .
czego użytku

w I S r s - ą c u  (w Norwegii), 
wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni-

FS«sisasfe.H *  o p i ą e n *  o ż y c i a  Ł o a z t w j e  1 z l f .  w .  a.
  P  r a wd z i  w y uLi  r m o z n a c z o n y c h  *._________________ ___

4 .  l T t ń l i .  ru ch la u b en , n a ch st dem B a za r  w  W ie d n iu .
. . . .  --------------  —  ”  • ’ • -■ '  K. Wiśniewski‘apt.,

BIAŁY 
G t ł)

M. Kulak f-P1-- tx T; rm. Liska apt., (iTl «• vyixosi»vy»ł , — — 1” 1“ L  V -tfiS ti*  
towska apt. -  w DROHOBYCZU (x*> J . Aleriewicz, (x*) L. Dobrzymecki apt. -  w GLINIA-

kaioki apt. -  w NOWYM SĄCZU ( i ł* )  W. Filipek apt., (x f*) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
TARGU (x f) C. Laur -  w PRZEMYŚLU (xf*) F. Nablig apt., (f») F. Geideczka — w RZE­
SZOWIE (x+*j J. Schaiter i S p .— w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO­
W IE (xf) A. Ainirowiez apt., (x*f) F. Stecher apt. — w TARNOPOLU ( x t *) F. Jamrogiewicz 
apt., (x + *) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (xf*(  W. T. A. Wielogór- 
Gki..(x+) W.MuldiitT i Sp , ix+) F. Leszczyński— w WADOWICACH (xf) Ig. Brosig— w ZBA- 
RAŻU (x*i Ed. Kriih ant.. fx*) Sussermami.__________  (1735-5-)

Au Quinquina et au Cacao combines
WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chutor i Cabao. 

Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
HIIDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCI0- 

WKH, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIB, W PERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADO WNICTW 

SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Róaumur, w PARYŻU. 
Dostać można w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; 

we Lwown, w  aptece P. Mikolascha.

W Czerni*-wcach w aptece p. Golichowskicgo. (2450-33-33)

WYŁĄCZNY SWÓJ SKŁAD 
Wifichlna I

Pasty kuuczukowB-woskowej
do zapuszczania posadzek 

poleca Handel pod firtsą
A N D R Z E J  S C H U L T Z

Rynek N r. 26 w Krakowie. 
(2782-6-6)

D w ie  p o s a d y
w  m o j ć j  H n t r o i I j z s t o r n i  s ą  n a t | rs h «  

m i a s t  d o  o b a a d z e a ł a i
edna dla zarządcy pracowni i do wykończania ro­

bót, z tygodniową płacą od 12 do 15 z łr .; 
druga dla zdolnego w robotach galanteryjnych, z 
tygodniową płacą od 10 do 12 złr. (2759 3-6)

Jan Kutrzeba w Krakowie.

Najgustowniej!??.? nowy wiedeński

K A R A W A N
( t j .  powóa dla zmarłych)

wynająć można każdego czasu z;t 4 złr., 
d h  dziad 2 złr. — Dorożki jakimjtaniej. 
Tyiko u właściciela p o d  S O  j|*p®y 
u l i c y  (2786-6-)

Drukarnia

Zupełna w y p r z e d a ż
SKŁADU

bielizny gotowćj MtłiJ
KAROLINY SOBŁIK

p ra s y  ulicy Sławkowskiej Nr. 860
nA|trzreiw llw t« Iu

, akoto: koszul damskich i męskich, spodnie, 
taftaników, peignoirów, szlafroków dtm - 
skich, negliży ków, czepków, bielizny i bu
dene>, dla dzieci, kołnierzyków i mankie­

tów damskich i męskie';.
Tamże nab>ć racżna d *

s x y e l a  w dobrym stanie, używanych. 
(2 6 8 0 -7 -1 0 )

nar. imienia
we LW OW IE  

[jest od dnia i  stycznia 1877 r 
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Po szczegóły zgłaszać się należy do 
dyrektora Zakładu w godzinach urzę­
dowych. (2739-3-3)

Termin na oferty do 10 grudnia r. b. 
Lwów d. 6 listopada 1876 r,

?er. Kosiba w Krakowie
przy ulicy Św. At tny obok hotelu V> i któ­
ry a Mr. 98 ma zaszczyt zawiadomić Sza­
nownych gości, że zaopatrzył się we w it* t— 
i i  w y b ó r  k o r t ó w  zagranicznych i 
crajowych; podejmuje się jak dotąd tak i 
nadal wykonywać wszelkie zamówienia sto­
sownie do panującej mody po cenach bar­
dzo umiarkowanych. Także można dostać 
na metry b o r t ó w  różnych, po cenie 
fabrycznej. (2852-3-3)

Ł y ż w y  H
systemów angielskich i holenderskich 

oraz p r a w d z i w e  amerykańskie

EK3 T Halifax
po cenach umiarkowanych sprzedaje 

handel pod firmą

I A n d r z e j  S c h u l t z ,  R y n e k  1 .2 6  
w  K r a k o w i e .

Zamiejscowe obstaianki bezzwłocznie 
I uskuteczniane będą. (2798-5 9,

R a k o c z y
|woda m ineralna gorzka

( Ofnerbitterwasser)
która przewyższa wskutfeu przy użyciu 
najmniejszćj ilości dotychczas wszelkie 
znane gorzkie mineralne wody, używa 
uą bywa we wszelkich słabościach źo 

łądba,
Skład główny w handlu Jasa Janlg 

w Rynku głównym. (2737-5-10)

I t g r o f i n i l i
w sile wieku, posiadający chlubne świadectwa, pra 
ktycinie uzdolniony w prowadzeniu ogrodów, w za­
kładaniu szkółek drzewnych, w chodowaniu roślin 
oranżeryjnych i cieplarnianych — życzy sobie od­
powiednią posadę od Nowego roku na ordynacyę 
objąć. Tenże jest bezdzietny. — Adre3 F. T. ogro­
dnik, ul. Szewska Nr. 222 w Krakowie. (2855-2-3)

Herbatę, rum i wino
hurtownie i częściowo, najlep. i naitaniej sprzedaje

A .  M .  j f l a s i c l l
król. pruski dostawca dworu w I j r r n l e  (Briinn).

Ros. herbata familijna od złr. 1-30 do 
złr. 3 50 za Va kilo .

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za */a kilo.

Proch herbaolany najlepszy po złr. i -25 
za y2 kilo. (2862 2-30)

Rozsyłki za zaliczką — Genmki dermo

I Wiedeń, najrzetelniejsza i największa

f a b r y k a

Imebli żelaznych
Reioiard & Osmp.,

w  W iedniu
III. Marzergasse Nr. 17,

I poleca się do punktualnej dostawy swych har 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Ulustro 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476 14-104

Smlana lokalu.
Ninicjszem mamy ziszezyt douirść 

Szan, Publiczni ści, żc s k t a d  m e W  
U małego Ryci n L. 427,  pm-rn*-s<ony
I został na główny Rynek L. 50 do do

m u  W ie lm . Uhwalbigowskiój „pod Kap
piem“ naprzeciw odwachn. O łaskawe 

J odwiedziny prosząc, zostajemy
Z  u s z a n o w a n iem  (238.‘.-9  15 )

ffl. Trenw er & Pnm .

S a l o n  M ó d
1 .  % a w d d % k i e j

ulica Wiślna L. 174
zaopatrzony w świeże paryskie kapelusze i 
czapeczki futrzane, mając także pod swoim 
dozorem bafeiąrkę Francuskę przyjmuje bia- 
a hafty. (2864-2-3)

G U m O W E
wstrzykawki i klisopompy do lewatyw, tudzież różne 
przyrządy do lewatyw, pasy brzuszne kobiece, ban­
daże pępkowe, bandaże rupturowe, nocniki podró­
żne i flaszki, poduszki, snspenzorya, naczynia nocne, 
katetery, bougie, papier gutaperkowy, wkłady do 
łóżek, ochrona przed upławami po 2 złr. za sztukę, 
rury, płaszcze deszczowe, i t, d. dostarcza J o h n  
X i e g e r ,  C iru tas , skład towarów gumowych. 

(2622-11 12)

E n t s h i e

Vlotcriaqnslle 
i Em skie p asty lk i

(w pieczętowanych pudełkach) 
są zawsze na składzie w KRAKOWIE u pp. 
J. Wentzla, W. Goldwassera i  Józ. Geldwas- 
se ra ; w TARNOWIE u A Liebschiitza i N. 

• Trauma. (2468-7-10)
Kónig W ilhebns-Felsenquellen, Ems.

i Sirop du
BfFORGET

ttśywą się z niezawodny n 
skutkiem przeciw b e m >  
l e f i i  n e r w ó w 7 a * .

,  fc e łte lfJ -  
« z o w l ,  i » * r » « n u « ś r l  

i e r p k u l o r o  p l e i * * l o -w m x e lu S a n  
i y  t u .
Zadawalnia lekarzy i chorych, Łyżeczka od kawy 

wystarcza.
W Faryśn, ulic*. Vivienne, S6, w aptece Dra C h a  ■ 

bit, — i,- Krakowie w aptece p. J  Trauetyńskicoo 
. w aptece p. IV. Rtdyka, — w Ozerniowcach w apte­
ce p. GoliehowtUego. (2459-9 )

|Popularno-med.książka.|

We wszystkich księgarniach, jakoteż za 
poprzedniem nadesłaniem pocztą opłaeoną 
12 marek pocztowych po 5 c t , można na­
być wprost z R i c h t e r s ’ s V e r l n g s - A n -  
s t a l t  (księgarni nakładowej; w L i p s k u  
książkę: .lira Airy Metodę imtn-
ralnege lec«eni».~ Cena ęp CDt. za 
egzempl. Tejże illuetrowanej, 400  
stronnic obejmującej książce, a osobb.wie 
w n.ićj zatnieszezonemn sposobowi leczenia 
się, zawdzięczają lysiące osób swoje zdro­
wie. Liczne w niój zamieszczone z»- 
• wiadcaeain I listy pochwalne 
dowodzą, że nawet tacy chorzy po­
mocy i ulgi przez nią doznali, któ- 
rzy już ani nadziei wyzdrowie­
nia nie mieli; dlatego też tej o»obliw«IJ 
książki w żadnej familii brako­
wać nie powinno. l*rzy ku­
pnie żądać należy wyraźnie: „ illn 
strowaue, orys*n“,ne wydanie 
Richter’s Yerlags - Anstalt (księ­
garni nakładowej! w Lipsku (Leipzig)11, 
którato księgarnia także wyciąg z tejże 
książki pocztą opłaconą r a żądanie bezpia- 
tnie rozsyła_________ (i 625 12 )

Pr AKTHĄUI) MOW,IN.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­

jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wynratach skór- 
nyeh i sepsuoiu krwi. (2458 67 )

Skiad główny w Paryżu u p Aithaud Monliu 
aptekarza, 30, ulica Loms lo Grand,  — w K rako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w (krrrniow- 
cach w aptece p. GGichowskiego

m dni.(o p rzez  osm
2 złr. 75 oent.

p r a w d z i w ?  w a r k o c z !
naśladowaniem. Łokieć lub 78 centimetrów,
warkocz, ze zdrowych, długich i czysto przy-

dnej liomiL ki uaśkdowunia.

I

Zastrzega lię przed łudzącem i tzkodliw 
długi, bujny, bez wkładek, do czesania lub my 
riądzonych włosów ludzkich, bez i;

^ • » d n e  Ręczy się za prawdziwość włosów ludzkich.
Sprzedaż z fabryki yarkoozów Ziuuncnpnmm we ó/iedniu; — w KRAKOWIE w hotelu 

D r e z d e ń s k i m .  I I  piętro Nr., pokoju i ł  (2921-1-6)

Csdook«mi Drokaroi „CZASU''*. Odpowiedwalay rządea dmkunu Józef Łakoeióski.


